Pokój czy wojna? 


, - (Od własnego korespondenta) 


Londyn, w maju 1952 r. 


Znakomity- uczony i pisarz hiszpań- 
ski były amb. Salvador de Madariaga 
profesor starożytnego i sławnego uni- 
wersytetu brytyjskiego w Oksfordzie, 
gdzie wykłada jako dobrowolny u- 
chodźca z totalitarnego państwa gene- 
rała Franco, ogłosił - znowu wspa- 
F: niały artykuł w „Sunday Times” na 

temat „zimnej wojny”. Ponieważ re- 
dakcja tego konserwatywnego dzien- 
nika solidaryzuje się całkowicie z jego 
wywodami, stanowisko wielkiego libe- 
rała nakiera jeszcze większego zna- 
czenia. (Czytelnicy „Narodowca” na- 
pewno pamiętają występ p. de Mada- 
riagi na Konferencji środk.-wschod- 
nio-europejskiej w Londynie i jego 
list otwarty do premiera Attlee i ufa- 
jącego Rosji Bevana.) 

Madariaga 2ez ogródek potępia złu- 
dzenie, dotychczas tak wpływowe w po 
lityce mocarstw zachodnich, jakoby 
zaborczość sowiecka mogła być „„po- 
wstrzymaną” drogą dostateczziego do- 
zbrojenia Zachodu. Obecna „zimna 
wojna” jest niczym innym jak dalszym 
ciągiem polityki  przeciwzachodniej 
Stalina, rozpoczętej paktem z Hitle- 
rem w 1939. Politykę tę najazd Hitle- 
ra na Rosję tylko chwilowo przerwał. 
Polityka ta jest tak prowokacyjna, że 

„dawno już doprowadziłaby do wojny, 
gdyby nie dozbrojenie Zachodu. Sowie 
ty gwałtownie się zbroją i równocześ- 
nie przymusem wzmacniają własną 
maszynę wojenną zaciągiem sił naró- 
dów ujarzmionych. 

Już dziś pół Europy jest pod rozka- 
zami Kremla, Nie dla prowadzenia 

„„Ootwartej wojny światowej”, lecz dla 
wymuszania na obawiającym się woj- 
ny Zachodzie bezustannych ustępstw. 

Obecna polityka nadziei” ną pogo- 

dzenie się Moskwy ze „współistnieniem 
pokojowych” demokracji i komuniz- 
mu jest szczytem naiwności. Dyktator 
sowiecki zmienia sposoby sprawdza- 
nia naszej czujności, lecz nigdy nie 
zmieni celu: koiejnego pcdboju świa- 
ta. Wystarczy przeczytać dzieła Sta- 
lina, równie wymowne jak „Mein 

Kampf” Hitlera. i 

Takiej polityce Zachód, jeśli chce 
zwyciężyć w tej „zimnej wojnie”, 
przeciwstawić musi równie ambitny 
cel: Oswobodzenie całego świata, łącz- 
nie z Rosją, „Jesteśmy w stanie woj- 
ny i pozostaniemy w tym stanie, póki 
w Moskwie rządzić będą komuniści”. 
„Pokój” obozów koncentracyjnych i 
cmentarzy ofiar tyranii nie ma nic 

` wspólnego z pokojem prawdziwym. 

Nie może być rozejmu z bandytami na 

podstawie zwłoki w wykonywaniu ich 
niezmiennych zamiarów. „Nikt nie 
jest dość obłąkany, by doradzać otwar 
tą wojnę, lecz opieranie strategii po- 
litycznej-e-strach . przed wojną jest 

gerszym i bardziej brzemiennym w 

katastrofy od samej wojny”. 

Polityka, zalecana przez p. de Ma- 
dariaga, byłaby całkowicie zgodną ze 
statutem ONZ. Zamiast upokarzają- 
cego tolerowania „,bezwstydnego ła- 
mania przez Sowiety statutu O.N.Z. 
przez dostarczanie najeźdźcom w Ko- 
rei lotnictwa”, mocarstwa zachodnie 
„postępowałyky mocno i celowo... w 
granicach statutu... pod właściwą kon- 
trolą i właściwym kierunkiem”, Autor 
żąda przeciwstawienia „inicjatywie i 
presji Wschodu... większej inicjatywy 
i większego nacisku ze strony Zacho- 
du”. Wymuszaniu „ustępstw przez 
strach przed wojną” Zachód powinien 
przeciwstawić sposoby, „„skłaniające 
Wschód do ostrożności... z obawy przed 
wojną”... „żyjemy w świecie bez swo- 
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Zawalenie się 
parku hodowlanego pieczarek 


Trzech zabitych | 


Lisieux. — W parku hodowli piecza- | 
rek w La Folletiere-Abenon, pod Orbec 
nastąpiło zawalenie, które miało tra- 
giczne skutki. Trzej robotnicy zostali 
zasypani i ponieśli śmierć. 


body i bez pokoju... swcboda i pokój 
są naszymi celami... musimy je stwo- 
rzyć”, bo ich nie ma, więc nie ma co 
mówić obecnie o ich „obronie”. „Groź- 
ną prawdą jest właśnie fakt, że ani 
swoboda ani pokój nie są możliwe ni- 
gdzie na świecie, póki wielki naród ro- 
syjski ich obu jest pozbawiony. ”. 
» e 


e 

Tak się złożyło, że tego samego dnia 
w innej gazecie niedzielnej, lord Rus- 
sell, głośny filozof i członek Stronnic- 
twa Pracy, ogłosił swoje uwagi z oka- 
zji ukończenia 80-go roku życia. Jest 
on słusznie dumny z tego, że przewrót 
spcłeczny, jaki się dokonał w Anglii 

za jego życia, przewrót równie grun- 

towny, jak całkowicie demokratycz- 
ny, uskuteczniony został bez śladu 
egzekucji czy obozów  koncentracyj- 
nych. Lecz równocześnie jest on pełen 
obaw, co też przyszłość przyniesie; ja- 
ki będzie dorobek następnych 80-ciu 
lat. Wydaje mu się, że „sprawy wez- 
mą obrót albo na daleko lepsze, alko 
na daleko gorsze”.. „Człowiek prze- 
trwał dotychczas dlatego, że jego nie- 
uctwo i niezaradność przeszkadzały 
skuteczności jego szału. Teraz, kiedy 
nauka mu wykazała, jak uskutecznić 
szaleństwo, musimy albo wyrzec się 
szaleństwa albo zginąć”. 

Lord Russell nie posiada wiary i 
determinacji Madariagi. Dla niego 
„Zimna wojna” jest raczej  pojedyn- 
kiem między Dobrem i Złem, w którym 
narody i ich obywatele nie mają pra- 
wa być jedynie widzami, Wydaje mu 
się, że istnieje możliwość poko- 


jowego współżycia dwóch odrębnych | 
światów, pod warunkiem pokonania | m 


wzajemnej nieufności i „złagodzenia 
komunizmu”. Domaga się on przeto 
usprawnienia ONZ w kierunku auto- 
rytetu światowego o  niepokonalnej 
potędze, zapewniającego światu po- 
kój i sprawiedliwe współżycie naro- 
dów, ras i wiar. Wzdryga się on je- 
dnak przed wyciąganiem oczywistych 
wniosków z rzeczywistości tak 
świetnie przedstawiony przez Mada- 
riagę; a wnioski te słuszne 
mogą tylko wychodzić z założenia, 
że debro ludzkości nie może się opie- 
rać o kompromis ze złem, zmierzają- 
czym nieubłaganie do jej zagłady. 

A 


] r. 


| Cała Francja 
| obchodziła 
| Święto Matki 


Święto Matki było w ub. niedzielę 
obchodzone w całej Francji. Przeszło 


| ze której ROZ 
|ności, Kwiaciarnie były oblężone, szcze 
gólnie przez dzieci i młodzież. Za za- 
oszczędzone pieniądze nabywana kwia- 
ty dla ukochanej Matki. w 

W merostwach odbyły się z okazji 
| Święta Matki, uroczyste przyjęcia, w 
czasie których wręczono matkom licz- 
nych rodzin medale złote, srebrne i 
brązowe, zależnie od ilości wychowa- 
nych dzieci. Pośród matek, nagrodzo- 
nych brązowym medalem w Lens znaj- 
duje się p. Józefa Ostojak, żona zna- 
negó działacza „Sokoła”, która wycho- 
wała sześcioro dzieci, w czym pięciu 
żyjących synów. 

Szereg organizacyj polskich urządził 
w ub. niedzielę publiczne akademie na 
cześć naszych wspaniałych Matek-Po- 
lek. Akademie cieszyły się wszędzie 
wielkim powodzeniem. 


8 zabitych 
w wypadku lotniczym 
w Brazylii 
Rio de Janeiro. — Brazylijski tran- 
sportowiec, który odbywał lot z Mana- 
os do Rio de Janeiro rozbił się w so- 
botę. 8 ludzi załogi poniosło śmierć. 


300 biskupów i 


Milion pielgrzymów. w tym 15 tysięcy księży. 


20 kardynałów 


na Kongresie Eucharystycznym w Barcelonie 


Barcelona, — We wtorek, 27. bm. 
rozpocznie się w Barcelonie 35. Kon- 
gres Eucharystyczny, Oczekuje się, że 
w ciągu czterech dni trwania Kongre- 
su, w różnych uroczystościach weźmie 
udział około miliona pielgrzymów - ka- 
tolików, przybyłych ze wszystkich 


stron świata. Z samej Francji przybyło 
20 tysięcy pielgrzymów. 

Wśród pielgrzymów znajduje się 15 
tysięcy księży, 300 biskupów i arcybi- 
skupów oraz 20 kardynałów, w tym z 
Francji J. Em. J. Em. Gerlier, Salie- 
ge i Roques. 


Reżimowy generał Jóźwiak przyznał, 


że komunistyczna 


„gwardia ludowa” 


rozpoczęła walkę z Niemeami dopiero 
po dwóch latach okupacji 


Warszawa. — Przemawiając w auli 
Politechniki Warszawskiej, reżimowy 
generał Jóźwiak i członek Politkiura 
partii PZRP przyznał, że bataliony ko 
munistycznej gwardii ludowej obcho- 
dzą w 1952 roku w wieża, Peace roz- 
poczęcia walki z niemiecką okupacją. 
Oznacza to, że komórki komunistycz- 
nej gwardii wstrzymywały się zupeł- 
nie od walki z Niemcami w okresie 
trwania współpracy Ribbentropa z Mo 
łotowem, a Stalina z Hitlerem na mo- 
cy paktu z r. 1939. 

Tymczasem wiadomo, że polski Ruch 
Podziemny działał od 1939 roku i pro- 
wadził podjazdową walkę, napotyka- 
jąc na trudności właśnie ze strony ko- 


munistów, którzy wówczas Niemców 
uważali za swoich przyjaciół, 


W ciągu pierwszych dwóch lat o- 
kupacji hitlerowskiej narodowe Bata- 
liony Chłopskie ogarnęły swoim zasię- 
giem wraz z oddziałami A. K. wszyst- 
kie niemal zakątki Polski okupowanej 
przez Niemców. 


Otecne wystąpienie Jóźwiaka z oka- 
zji 10-lecia powstania komunistycznej 
gwardii ludowej rzuca światło na ku- 
lisy zachowania się polskich komuni- 
stów w pierwszych latach okupacji, 
kiedy to na rozkaz Moskwy przywód- 
cy komunistyczni szli na rękę niemiec 
kiemu najeźdźcy. 
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PRIX 


‘i A 
W ohecności licznych dygnitarzy w udekorowanej sali Bundestagu 
RAEC 1 YAOA e D D EEDS 04 TATY 2 Z NRA AEN NA OPO ZZE ET RRT ORATOR PRZOOOZA 


Acheson, Schuman, Eden i Adenauer 
podpisali w Bonn kontrakt z Niemcami zach. 
i udali się do Paryża by podpisać pakt 6 państw w sprawie obrony Europy zach. 


Zapewniają, że w długotrwałych naradach sobotnich i niedzielnych znaleziono formułę 
udzielenia Francji żądanych gwarancyj na wypadek wystąpienia Niemiec z Unii Europejskiej 


' BONN. — W udekorowanej wyższej, (chodzi 
Izbie Parlamentu zachodnich Niemiec | Tekst tej formuły był w niedzielę tre- 
odbyła się w poniedziałek'o godzinie 10, | ścią narad francuskiej Rady Mini- 
uroczystość podpisania układów mię- | strów, zwołanej na nadzwyczajne po- 


o Niemcy) od wspólnoty. 


dzy rządem w Bonn, a Stanami Zjedno- | siedzenie. 


czenymi, W. Brytanią i Francją. Ukła- 
dy te znoszą okupację w zachodnich 
Niemczech, dając im swobodę, jako 
niezależnemu państwu. Równocześnie 
Niemcy zostały przyjęte do wspólnoty 


wclnych narodów na Zachodzie. 


Adenauera. 


ratyfikacji jej przez Parlamenty 


Układy te zostały podpisane przez 
inistrów spraw zagranicznych „Wiet- 
kiej Trójki”, pp. Schumana (Francja), 
Edena (W. Brytania) i Achesona (U. 
S.A.) oraz kanclerza zach. Niemiec, 


Po przemówieniach kanclerza Ade-|- 
nauera i ministra Schumana, jako 
pierwszy złożył swój podnic min. Eden. 

Umowa wchodzi w życie dopiero po 
4 


państw oraz po ratyfikacji traktatu w 
sprawie europejskiej wspólnoty obron- 
nej. 

Tekst umowy został zaopatrzony w | 
fermułę wyrażającą dla Francji, gwa- 
rancję przeciwko ewentualnemu oder- 


Gwarancje da Francji 


stawienie tej umowy 


: 


swój Parlament od spełnienia pewnych wa- 
| runków, które ostatecznie zostały sprowa- 
dzone do dwóch: 

1) By oddziały francuskie w Niemczech 


W pierwszej sprawie osiągnięto szybko 
| porozumienie, dzięki poparciu stanowiska 
i francuskiego przez ministrów Achesona i E- 
| dena. W sprawie gwarancji znaleziono rów- 


miały te same prawa i przywileje co wojska ; nież rozwiązanie. Według niepotwierdzonych 
brytyjskie i amerykańskie, przynajmniej doj wiadomości, chodzi tutaj o uroczyste stwier- 


czasu wejścia w życie umowy o europejskiej 
wspólnocie obronnej. 


2) By Stany Zjedn. i W. Brytania określi- 
ły wyraźnie swoje gwarancje przeciwko e- 
Jak wiadomo, Francja uzależniała przed-| wentualnemu oderwaniu się Niemiec od 
do ratyfikacji przez wspólnoty. 


wwoto: kecoray 


kz 

sja proponuje raz jeszcze w swych no- 
tach rządom U.S.A., W. Brytanii i Francji 
wspólne zbadanie sprawy traktatu pokojo- 
wego z Niemcami, zjednoczenia Niemiec i u- 
tworzenia rządu dla całych Niemiec i nie o- 
późniania tych spraw. 

Rosja domaga się rozmów bezpośrednich i 
przeciwna jest wymianie nowych not. 

Rząd sowiecki uważa, że naród niemiecki 
ma prawo do posiadania narodowych sił 
zbrojnych, celem obrony swojego kraju. 

żaden układ oddzielny, zawarty z częścią 
Niemiec i mocarstwami zagranicznymi nie 
będzie mógł wiązać rządu Niemiec zjedno- 
czonych. Noty sowieckie utrzymują, jakoby 
przez zawarcie układów umownych z Niem- 
cami zachodnimi, ŲỌ.S.A„ Anglia i Francja 
dały sankcję prawną na odbudowanie armii 
niemieckiej. W ten sposób naród niemiecki 


„Rząd obniży cen 


Poczdamu i nie przewidują wcale przyznania 
Niemcom zachodnim suwerenności i niepo- 
dległości. Moskwa nazywa podpisanie tego 
układu „niedającą się przezwyciężyć prze- 
szkodą na drodze do pokoju”. 
Wkońcu rząd sowiecki powtarza 
pragnienie zwołania natychmiast konferencji 
czterech mocarstw w sprawie Niemiec, od- 
rzuca ponownie projekt umożliwienia Komi- 
sji O.N.Z. zbadania, czy istnieją warunki do 
swobodnego odbycia wyborów w całych 


Niemczech oraz proponuje utworzenie w tym | 


celu Komisji czterech mocarstw okupacyj- 
nych. 


p” 
Stanowisko Francji wobec noty sowieckiej 
Paryż. — Rzecznik francuskiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych o- 


LJ r 7y 
-= nadmiernych zysków”, 
oświadczył premier Pinay w przemówieniu 
do rolników 


Paryż. — Premier Pinay wygłosił w 
niedzielę przemówienie w Belleville sur 
Saône, zwracając się do rolników. Pre- 
mier wskazał na ważność posiada- 
nia zdrowej waluty i poruszył m. in. 
różnicę cen, jaka zachodzi niiędzy ce- 
nami, jakie pobiera wytwórca, a tymi 
jakie płaci spożywca. 

„Bardzo często wytwórca otrzymuje 
za mało, a konsument nabywa za dro- 
go. Zachodzi wówczas nie tylko nieład 


Nieudały napad rabunkowy 
na lokal parafii polskiej w Paryżu 


PARYŻ, 25. V. — W ubiegłą sobotę wieczo 
rem dwóch opryszków, z których jeden u- 
zbrojony w rewolwer, zakradło się do biblio- 
teki francuskiej, której lokale mieszczą się 
nad siedzibą polskiej parafii przy Place Bar- 
res. Po splądrowaniu biur biblioteki, napast- 
nicy zeszli do biura parafii, gdze zostali spło- 
szeni przez proboszcza parafii paryskiej ks. 
szambelana Gałęzewskiego. Mimo groźnej 
postawy, jaką zajęli bandyci wobec kapłana, 
ks. szamb. Gałęzewski z zimną krwią opano- 
wał sytuację i zdołał wezwać pomocy. - 

Napastnicy widząc, że mogą być zdemasko 
wani, rzucili się do ucieczki. Jeden z nich 
wsiadł do oczekującego samochodu i zbiegł. 
Drugi został zatrzymany przez przechodnia 
i obezwładniony. Opryszka oddano w ręce po- 
licji, która prowadzi dochodzenia i poszuki- 
wania za jego wspólnikiem. Aresztowany o0- 
pryszek, niejaki Pierre Pierrot, pochodzi z 
Francji południowej i jak się wydaje był już 
kilkakrotnie karany za różnego rodzaju ra- 
bunki i oszustwa. J.U. 


- Ponad 100 rannych w czasie starć 
w Johannesburgu: 


JOHANNESBURG. — Ponad 100 osób od- 
niosło w sobotę rany w starciach z policją w 
Johannesburgu. Do demonstracji doszło w 
następstwie aresztowania przez rząd Malana 
przywódcy Związków Zawodowych, Sachsa. 
W starciach 15 policjantów doznało również 
różnych obrażeń. 


gospodarczy, ale także poważna nie- 
sprawiedliwość. ... 


tury cen francuskich. Pragnie obniżyć 
nadmierne zyski. ”... 

„Znajdujemy się dopiero u początku 
naszego zadania. ”... 

„Powodzenie dzieła rządu będzie za- 
leżało od Waszego współdziałania.” 


x 
10-procentowa obniżka taryf kolejowych 
za przewóz węgla 


PARYŻ. — Koleje francuskie zastosowały 
od poniedziałku, 26 maja, 10-procentową ob- 
niżkę taryf za przewóz węgla. 


AAAA SRĄDAADAAŁABA 


Nicea mistrzem piłkarskim Francji 

W niedzielę 25 maja zakończyły się roz- 

grywki o mistrzostwo piłkarskie Francji. W 

następstwie ich, drużyna Nicei zdobyła tytuł 
mistrza, wicemistrza zaś drużyna Bordeaux. 


Ostatnie wyniki były następujące : 


Sochaux — Lille 1—1 
Lens — Le Havre 1—1 
Sète — Reims 2—0 
Nice — Marseille 2—0 
Roibaix — Strasburg 5—0 
Bordeaux — Rennes 3—2 
Nancy — Lyon 4—0 
St. Etienne — Metz 3—0 
Nimes — Racing 3—2 
II Liga 
Besancon — Toulouse 5—) 
Monaco — Cannes 2—1 
Valenciennes — Alès 1—1 
Grenoble — Rouen 3—1 
Amiens — Toulon 3—3 
Béziers — C.A.P. 1—0 
Nantes — Angers ` 3—2 
Troyes — Stade Français 1—0 
Le Mans — Montpellier 3—1 


swoje 


i trzeci Ros, ypowied: 
ła się za odbud 
mii niemieckiej. Propozycja w sprawie 
| armii została odrzucona przez Francję 
| we wrześniu 1950 roku i Francja nada 
podtrzymuje ten punkt widzenia. 


+ 
Nota sowiecka 
nie zmieni planów zachodnich 

Bonn. — Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich oraz Niemiec federalnych 
w Bonn oświadczają, że ostatnie noty 
sowieckie do Francji, Anglii i U.S.A. 
nie mogą opóźnić włączenia Niemiec do 


' zachodniej wspólnoty obronnej. 
$ a kd 


y przez zmniejszenie 


A * 

Włączenie to będzie jednak dopiero 
faktem dokonanym po ratyfikacji u- 
mów przez parlamenty wszystkich za- 
interesowanych państw, : 


Dramatyczna rozprawa w Sadzie Przysięgłych w Wersalu. 


De Rćcy przyznał się... 


„Rząd zmierza do uzdrowienia struk | 


WERSAL. — Były poseł, Antoine de Récy, 
który od 30 miesięcy zaprzeczał wszelkiemu 
udziałowi w kradzieży bonów skarbowych na 
100 milionów fr. z urzędu skarbowego w Ar- 
ras, w sobotę przyznał się... jego system o- 
brony załamał się jednocześnie z nerwami 0- 
skarżonego. Przytłoczony zeznaniami wspól- 
ników i świadków, ustępując wreszcie ape- 
lom przewodniczącego,  nakłaniany przez 
swoich obrońców, de Rćcy postanowił powie- 
dzieć prawdę. 

Drżący, wstrząsany spazmami nerwowymi, 
przerażająco blady, de Récy mówił krótkimi, 
urywanymi zdaniami, ledwie dosłyszalnym 
głosem : 

„Tak, wiedziałem o wszystkim. Wiedzia- 
łem, że Dupuis ukradł bony. Dordain i ja o- 
trzymaliśmy bony czyste. Nałożyliśmy w 
Arras stempel skarbowy, pieczątką pożyczo- 
ną przez Dupuis. Wyjechaliśmy do Paryża. 
Udałem się do wielkiego magazynu, aby na- 
być drukarenkę dziecięcą. Sfałszowaliśmy 
bony u Dordaina, w hotelu Corona, Z całko- 
witą świadomością udałem się do „Compa- 
gnie Parisienne de Róćescompte”, aby spie- 
niężyć bony”... 

De Récy oświadczył,- że zaprzeczając u- 
działowi w kradzieży sądził, że w ten sposób 
broni honoru nazwiska swoich dzieci, 

Powiedział dalej, że Portić, pracujący za 
prowizję, nie wiedział o pochodzeniu bonów. 
Włamanie się do mieszkania przyjaciółki 
Dordaina w Paryżu było dziełem de Rćcy i 
Sciorato. De Récy twierdzi, że po aresztowa- 
niu Sciorato, spalił u siebie bony skarbowe 
na 60 milionów fr.. 

W czasie tak odmiennych od poprzednich 
zeznań de Rćcy, panowała na sali głęboka 
cisza. : 

De Rćcy, skończywszy zeznania, opadł na 
ławę, drżący, wyczerpany.. 

Przewodniczący: — „Sądzę, że 


sąd i sędziowie zaliczą oskarżonemu jego| ni 


spowiedź, mimo ,że jest spóźniona. Nie ma 


przesłuchy tak, jak je rozp s 
bym przede wszystkim zwrócić się 
nych oskarżonych”. 

Z kolei zeznawali potem wspólnicy de Ré- 
toy; 
| Dordain: — „Przed 48 po- 
stanowiłem w porozumieniu z moim adwoka- 


do in- 


deklaracja obejmie między 


waniem narodowej ar- 
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dzenie ze strony U.S.A. i W. Brytanii, że 
jakikolwiek zamach na całość wspólnoty eu- 
ropejskiej będzie uważany przez te dwa pań- 
stwa za zagrożenie ich własnego bezpieczeń- 
stwa. 

| Francja żąda atoli, aby gwarancje te były 
uchwalone także przez Kongres U.S.A, i 
į przez parlament brytyjski. 

Francja miała uzyskać zgodę na to, że 


$ 
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wienie, iż wojska amerykańskie i brytyjskie, 
w wystarczającej sile, pozostaną na konty- 
nencie europejskim tak długo, jak to będzie 
potrzebne. Jak wiadomo, takie żądanie wy- 
sunęło francuskie Zgromadzenie Narodowe w 
rezolucji z 16 lutego br. 


Główne postanowienia umowy 

Uzgodniony ostatecznie tekst umów obej- 
muje następujące główne porozumienia : 

1) Ogólne: Jest to najważniejsza 
część umów. Określa ona, że jednym z celów 
sygnatariuszy jest wprowadzenie republiki 
federalnej do wspólnoty europejskiej, na rów- 


innymi prawo Aliantów do rekwizycji dóbr 
należących do Niemców. Kekwizycje w imie- 

niu wojska będą odtąd dokonywane przez sa- 
mych Niemców. Porozumienie ogólne znosi 
też sądy Wysokiej Komisji Alianckiej. Ko- 

| misje Alianckie mają być zamienione na am- 
basad 


y- 
| 2) Wojskowe: Określa stosunek 
i Niemeów do żołnierzy alianckich pozostaj 
| cych na terenie Niemiec, już nie jako wojska 
bezpieczeń. 


| okupacyjne, ale jako oddziały ñ=- 
stwa. Porozumienie to określa również aa 


na 
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przez Aliantów, a dotyczących ofiar nazizmu 
f oraz zakazu tworzenia trustów. ą 
| Tak zwany „protokół berliński” podkre- 


Alianci zdecydowani są pozostać w 
rlinie. 


| STRASBURG. — Czwarta sesja Zgroma- 
: dzenia Doradczego Europy rozpoczęła się w 
į poniedziałek, 26 bm. - 


Otwarcie kampanii 


na rzecz nowej pożyczki państwowej 

Paryż. — Premier Antoine Pinay wy- 
głosił w poniedziałek wieczorem prze- 
mówienie radiowe, otwierające kampa- 
nię na rzecz nowćj, 3 i pół procento- 
wej pożyczki państwowej, gwaranto- 
wanej kursem złota. Rozpisanie po- 
życzki rozpoczęło się w poniedziałek 
(patrz szczegóły na str..5.) r 

Zamknięcie pożyczki nastąpi bez u- 
przedzenia. 


tem, powiedzieć prawdę. Jeżeli w ciągu ro- 
ku ukrywałem się, czyniłem to, aby umożli- 
wić p. de Rócy uratowanie jego honoru. Za- 
pewniam, że ja także byłbym się przyznał, 
gdyby po przesłuchach uczynił to de Rćcy”. 

Dupuis: — „Oświadczenie de Rócy do- 
wodzi, że od samego początku mówiłem 
prawdę”. i 

P o rt ié (który spędził 3 lata w więzie- 
niu) : „Jestem niewinny”. 

Sciorato :— „Jeżeli u Dordaina u- 
kradziono 70 milionów fr., ja widziałem tyl- 
ko 10 milionów...”. $ 

Po przerwie sala była przepełniona. Wia- 
domość o sensacyjnym zwrocie w procesie 
rozeszła się lotem błyskawicy. 

De Rócy udzielił szczegółów © okoliczno- 
ści kradzieży. Twierdził, że z pierwszej serii 
ukradzionych bonów (30 milionów) otrzymał 
10 milionów na zapłacenie swoich długów, 
10 milionów otrzymał Dordain, a 10 milionów 
umieścił de Rócy w „Arlux” dla Dupuis. Du- 
puis oburzył się: „To nieprawda, najlepszy 
dowód, że de Rócy podjął z tej kwoty 3 i pół 
miliona fr.”. ; 

De Rćcy zeznał, że po kradzieży bonów na 
70 milionów fr., Dordain odmówił udziału w 
spieniężaniu ich. De Rócy i Sciorato objeż- 
dżali banki. į 

De R éc y: „Gdy Sciorato został aresz- 
towany w Levallois-Perret, w samochodzie 
moim znajdowały się jeszcze bony na 60 mi- 
lionów fr. Powróciłem natychmiast do siebie 
i spaliłem je. Sciorato otrzymał z 10 milio- 
nów 5 i pół miliona, ja 4 i pół. 

Kasjer Dupuis twierdził : „Ukradzione bo- 
ny miały zostać zwrócone w kilka miesięcy 
później...” bi 

De R êc y: — „To nie prawda”. 

Do r d ain: — „To prawda”. i 

Między wspólnikami rozpoczęły się sprzecz 


Przewodniczący zawiesił rozprawę do po- 
edziałku. 
W poniedziałek zakończyło się przesłucha- 


nie de Rćcy. świadkowie zostaną p = 
ni prawdopodobnie we wtorek. Będą oni nie- 


liczni, ponieważ po przyznaniu się de Rócy, 2 


strona skarżąca postanowiła skreślić kilku 
świadków wezwanych dla wykazania kłam- 
stwa byłego posła. s 
Proces może zakończyć się przed - 
mi Świątkami. "" 


mov -= 


nych prawach. Ta część umów znosi między _ 
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Jak zwykle przy sobocie... 


Dziś nieco o „polskim” Henryku 


Sobota 17 maja 1952 taka sama jak inne | 


przeszłe soboty... 

W „Gazecie „Polskiej”, czyli sowieckiej, 
drukowanej w języku polskim, znalazłem du- 
żo „odcieni” w jej nastroju świątecznym. U- 


Ta sama „Gazeta Polska” buntuje polską 
emigrację i nawołuje do protestowania prze= 
ciwko Republice Francuskiej za wywiezienie 
„polskiego” Henryka na wyspę Korsykę. — 


- 


HAGA. — Najwyższa władza sądowa świa-| 


Narodowiec 


Jak działa Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości 


t6- | 


krajów składa przeciwko drugiemu i 0 


ta w sprawach prawa międzynarodowego jest; rej sekretarz. Trybunału zawiadamia kraj po- 


w ostatnim czasie więcej zajęta, niż w ciągu 
całego swego dotychczasowego istnienia. 
Siedziba Międzynarodowego Trybunału 
znajduje się w Hadze, w gmachu sądu. W 
jednej z okazałych sal zbiera się obecnie pięt 
nastu sędziów Międzynarodowego Trybunału 


zwany. Przewodniczący naradza się wówczas 
z urzędnikami i adwokatami kraju przeciw- 
nego, gdyż poszczególne osoby nie mogą 
wnieść skargi do Trybunału. 

Państwo oskarżające składa wówczas do- 
wody do Trybunału, na które kraj pozwany 


Wreszcie, gdy już jest uzyskana większość, 
wyrok bywa odczytywany na posiedzeniu 
publicznym. Postanówienia Trybunału wcho- 


dzą w życie natychmiast i strony mają obo-| 


wiązek maralny i prawny natychmiast je za- 

stosować. 4 
Trybunał zajmuje się również sprawami 

przedstawianymi przez ONZ i jej organy. 


sensacje 


Male 
z wielkiego świata 


M Sprawa rozwodowa w sądzie japoń- 
skim w Tokio. Starający się rozwód u- 
rzędnik policji podał jako motywy swo- 
jej decyzji rozejścia się z żoną co naste- 
puje: darła w strzępy jego bieliznę, nisz- 
czyła celowo i oblewała atramentem je- 
go mundury, uciekła z domu tylko 40 ra- 


Ł Mnie się zdaje, że ten „polski* Henryk do-| $ edliwoś / cHlu zbadani ria-| odpowiada przeciwnymi dowodami ym| gy e 

bolewała ona r > s 7 j 4 -i „| Spraw wości w celu zbadania memoria-| odpowia. przeciwnym wodami, pocz; W czasie swego dotychczasowego istnienia. ZY, zała mu awantury w obecności 
í polskiego” eg: 1 ze Nr A RZS ze e ii pe wolnej L emdhratrono łów przedłożonych przez różne państwa. Po-| przeciwnicy dostarczają dodatkowego pisem- Trybunał wydał 14 wyroków lub też rad, od- piae aan - policjantów. Sędzia uznał, że 
i lamenti żałośliwe wywod n „|, ranci. «estem mocno przekonany, że nie-| siedzenia Międzynarodowego Trybunału będą | nego oświadczenia. noszących się do 8 różnych wypadków. ZYW. ; „dość się nacierpiał”. 
>: , ośliwe wywody o tym „polskim” | mal do jednego Polaka we Francji, nikt ` e j z E s , pozywający „dość się 
4 Jienryku, wywiezionym na wyspę Korsykę, a| ni łac $ lskiego* H. A i trwały do końca maja. Procedura ustna rozpoczyna się dopiero w W sekretariacie Międzynarodowego Trybu- i 
A nie do Polski. rag będzie r: miał sat amati Polskiej” 1 Sprawy na porządku dziennym parę miesięcy później. Wówczas zebrani TA-|nały Sprawiedliwości pracuje około trzy- M Zaludnienie ziemi wzrasta przecię- 
£ álo PZJ + zem sędziowie mają prawo zadawać pytania | gzjestu urzędników. Kierownikiem jest nor-|] tnie o 50.000 osób dziennie. 


Henryka „połskiego”_nie widziałem, 
byt czas, kiedy znałem „polską” Frydę i jej 
koleżankę, tak samo z „Gazety Polskiej”. 
Nie mogłem jej nazywać Polką - Frydą, bo 
tego nie wolno mówić do obcego człowieka... 
Ona była „polską” Frydą, gdyż pracowała w 
„Gazecie Polskiej”. 

Tam pracowało i pracuje więcej „pol- 
skich”, lecz nie dla Polski i narodu polskie- 
go... MO 

Może się doczekam drugiej soboty, a wów- 
czas pójdę do wielkiego miasta i będę się py- 
tał grzecznie wszystkich ludzi, czy „polska” 
Fryda czasem za mąż nie wyszła... 

Jak „Gazeta Polska” podała w sobotę 17 
maja 1952 r. „polskt” Henryk był tylko pol- 
skim, a nie Polakiem, dlatego należy do 
szczęśliwych ludzi na świecie, że odjechał na 
wyspę Korsykę. 

Na Korsyce będzie wolny od polskiej bez- 
pieki, a jego życiu nie będzie groziło NKWD, 
jak to byłoby w Polsce. 

Za pieniądze będzie mógł on sobie kupić 
dobre buty, ubranie, jedzenie, lekarstwo itp., 
a w Polsce chodziłby może z czasem boso lub 
w gumowych pantofelkach, jak chodzą milio- 
ny Polaków, gdyż właściwej Polski nie ma, 
a tylko jest „Działka ekspłoatacyjna” sowiec 
kiej Rosji. 

Ożyli, o ile kogoś Bóg uczyni szczęśliwym 
pozostania na Zachodzie — nie śmie narze- 
kać lub lamentować — lecz cieszyć się, że 
może żyć w wolnym świecie cywilizacji i kul- 
tury zachodniej, będąc zdala od dzikości i 
barbarzyństwa sowieckiego. 


Podniosłe uroczystości w Kościele Polskim 


wszyscy Polacy mocno żałują, że tak długo 
wychodzi owa „Gazeta Polska” jako pisa- 
nina rosyjska w języku polskim. 

Prawdziwi Polacy są szezerymi przyjaciół- 
mi narodu francuskiego i Francji. 

Każde dziecko polskie wie dobrze, że Fran- 
cja w całej swej historii jest pionierem kul- 
tury chrześcijańskiej i cywilizacji zachodniej, 
a Rosja i Niemcy gniazdem ciemnoty bez- 
bożniczej i ludobójstwa. 

Więc żaden „polski” Henryk nie ma pra- 
wa występować i broić na konto Polaków, 
skoro jego ojczyzną nie jest Polska. 

Protest polskiej emigracji musi stać się 
gremialnym przeciwko wszystkim agentom 
reżimu warszawskiego, narzuconego Polsce 
bagnetami rosyjskimi. Prawdziwy Polak jest 
Polakiem, a nie „polskim”... 

Polska od zarania swych dziejów rozwijała 
się pod prądami kultury i cywilizacji zachod 
niej, a rosyjscy „oswobodziciele” ustawicznie 
napadali na Polskę i tępili jej kulturę wraz 
z cywilizacją zachodnią. 

Krótko mówiąc, żadne „polskie” Henryki 
nie powinni dalej wypisywać swoich bredni i 
swojej propagandy rosyjskiej oraz tuszować 
rosyjskie gwałty w stosunku do Polski i in- 
nych krajów ujarzmionych przez zachłanną 
Rosję. 

A „Gazecie Polskiej” 
sprawiedliwość 
odpoczynek. 


Paryż, 18 maja 1952 r. 


należy się rychła 
wolnego Zachodu i wieczny 


L.B. 


w Paryżu 


Paryż. — W ubiegłą niedzielę w Ko- 
ściele Polskim w Paryżu odbyły się 
dwie podniosłe uroczystości. 

O godzinie 10-ej zebrali się w świa- 
tyni studenci i akademicy połscy z Pa- 
ryża i okolicy, by wysłuchać nabożeń- 
stwa odprawionego z okazji rocznicy 
Ślubów Akademickich w Częstochowie. 

Nabożeństwo odprawił ks. kanonik 
Wajsztuk, kapelan polskiej młodzieży 
studiującej. W podniosłym kazaniu ka- 
pelan przypomniał chwile złożenia Ślu- 
bów Akademickich w Stolicy NMP w 
Częstochowie i wezwał młodzież do za- 
chowania tych pięknych tradycji na 
obczyźnie. 

H m * 

Godzinę później została odprawiona 

uroczysta suma, która, jak zwykle, na- 


dana została przez radio. Nabożeństwo dykałów zwiększenia kontroli celem nie dopusz- | faszystowskiej i zdezerterował z armii wło- oś kto romei gj D A sameaa * > 
óy a: A CPARW. GH A r czenia do. U.S.A. niepożądany ch s ele- gy ka niari 1 raf łów.- Wreszcie rząd republiki federalnej wys 


Podczas nabożeństwa odbyło się u- 
roczyste poświęcenie chorągwi arcy- 
bractwa Różańcowego w Paryżu. Cho- 
rągiew ta będzie prowadzić pielgrzy- 
mów polskich na Kongres Euchary- 
styczny, który odbędzie się w Barcelo- 
nie. Pielgrzymka wyjeżdża z Paryża w 
poniedziałek. Sztandar arcybractwa Ró 


Międzynarodowe Biuro Pracy 

a sprawa warunków zdrowotnych 
pracowników 

Genewa. — Rządy 36 państw powia 
domiły ostatnio Międzynarodowe Biu- 
ro Pracy, że są przychylne ustanowie- 
niu pewnych norm międzynarodowych 
w celu ochrony zdrowia pracowników 
należących do zawodów .niebezpiecz- 
nych lub też szkodliwych dla zdrowia. 
Międzynarodowe Biuro Pracy wysunę- 
ło propozycję, aby uzgodniono zarzą- 
dzenia techniczne odnoszące się do hi- 


żańca św. istniejącego od roku 1926 
przy parafii polskiej w Paryżu należy 
do piękniejszych dzieł sztuki tkackiej. 
Nowopoświęcony sztandar jest drugim 
z kolei, jakie arcybractwo posiada. 
s M Kal 
W godzinach popołudi iowych, po 
nieszporach, młodzież katolicka zrze- 
szona w K.S.M.P. udała się do lokalu 
Sokoła paryskiego, gdzie odbyła się 
wspólna herbatka, mająca na celu zbli- 
żenie młodzieży skupiającej się wokół 
haseł „Bóg i Ojczyzna”. 
J. Urban 


zwolić na zachowanie pokoju. „Wysiłek ten 
nie powinien jednak obniżyć i tak już nie 
wystarczającej stopy życiowej warstw pra- 
cujących”, mówi rezolucja. 

Socjaliści zgadzają się na zasadę udziału 
Niemiec*w armii europejskiej, ale określą 
swoje stanowisko dopiero po ostatecznym 
zapoznaniu się z treścią umów wojskowych i 
zbadaniu, czy zawierają żądane gwarancje. 

Jeżeli chodzi o politykę obniżki cen, socja- 
liści życzą powodzenia doświadczeniu p. Pi- 
nay, ałe wyrażają nieufność w osiągnięcie 
rezultatów drogą wyłącznie przekonywania. 


P. Teitgen przewodniczącym M.R.P: 


Kongres M. R. P. wybrał przewodniczą- 
cym p. P.-H. Teitgena, na miejsce ustępują- 
cego p. Georges Bidault. Rezolucja wyraża 
przekonanie, że obrona franka jest niemożli- 
wa pośród nieładu gospodarczego i niespra- 
wiedliwości społecznej. 


Mianowania gen. Giraud marszałkiem, 
domaga się Związek zbiegłych z niewoli 


PARYŻ. — 200 delegatów Związku byłych 


W ciągu tych posiedzeń adwokaci W. Bry- 
tanii i Grecji będą rozstrząsali kompetencję 
Trybunału w t. zw. „sprawie Ambatielos” 
Chodzi mimowicie o skargę Grecji przeciw- 
ko W. Brytanii, według której zostały po- 
gwałcone prawa obywatela greckiego ze 
względu na fakt, że statki zakupione przez 
niego w r. 1919 nie zostały mu dostarczone. 
W, Brytania twierdzi, że Międzynarodowy 
Trybunał nie jest kompetentny w tego rodza 
ju sprawach. 

Pomiędzy innymi sprawami znajduje się 
brytyjskie żądanie, aby Persja poddała pro- 
cedurze sądu rozjemczego, przewidzianego 
traktatami, swój zatarg z W, Brytanią w 
związku z upaństwowieniem nafty. 

Międzynarodowy Trybunał musi również 
rozpatrzyć skargę Francji przeciwko St. Zje- 
dnoczonym, która kwestionuje prawa Ame- 
rykanów w Maroku; zatarg pomiędzy W. 
Brytanią i Francją w sprawie własności kilku 
małych wysp na kanale La Manche; wresz- 
cie skarga malego księstwa Liechtensteinu 
przeciwko Guatemali, którego obywatel miał 
być pozbawiony praw w tym kraju środko- 
wej Ameryki. 

7% tych różnych zatargów jedynie sprawa 
anglo - irańska ma charakter „sensacyjny”. 
Nie można jednak żadnego z zatargów uwa- 
żŻać za „mniejszy”, gdyż wszystkie one po- 
wstały z zakwestionowania odnoszącego się 
do głównych zasad prawa  międzynarodo- 
wego. 

Procedura 


Jaka jest procedura Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości ? 

Najpierw obydwie strony składają na piś- 
mie swe dowody, później następuje przedsta- 
wienie ustne dowodów i wreszcie wyrok. Za- 
targ rozpoczyna się skargą, którą jeden z 


przedstawicielom zainteresowanych państw i 
adwokatom, powoływać świadków i wysłu- 
chąaó, świadectw, czy też oświadczeń rzeczo- 
znawców zawezwanych przez strony, Adwo 
kaci najczęściej odczytują pisemne oświad- 
czenie zredagowane w języku francuskim lub 
angielskim. Sekretariat notuje słowo w Sło- 
wo, Adwokaci mają prawo później robić po- 
prawki, a na drugi dzień dokumenty te są 
rozdawane obecnym, Językiem urzędowym 
jest język francuski i angielski. 


Tajne narady 

W kilka dni po zamknięciu ustnych de- 
bat sędziowie odbywają tajne narady. Po do- 
kładnym rozważeniu sprawy sędziowie przy- 
gotowują swe uwagi urzędowe, które stano- 
wią wyrażenie ich osobistego zdania o danej 
sprawie. Te uwagi s4 wręczane innym sę- 
dziom, którzy je rozpatrują. 

Następnie sędziowie wybierają komitet re- 
dakcyjny składający się z dwóch członków i 
przewodniczącego w celu przygotowania pro- 
jektu wyroku. Projekt ten jest omawiany 
przez wszystkich sędziów i są do niego wpro- 
wadzane poprawki w celu wyłonienia więk- 
szości wśród sędziów. Ci członkowie Trybuna 
łu, którzy są innego zdania niż wyłoniona 
większość, mają prawo przedstawienia swego 
zdania z wyjaśnieniem przyczyn, dla któ- 
rych nie mogą przyjąć zdania kolegów. 


Przedmioty sztuki, wartości 25 milionów fr. 


skradziono z muzeum w Jerozolimie 
JEROZOLIMA. — W nocy z środy na 
<zwartek wtargnęli włamywacze do muzeum 
w Jerozolimie. Łupem ich. padły przedmioty 
sztuki z XIX wieku, wartości ponad 25 mi- 
lionów fr. 


Senat uchwalił zrewidowany projekt ustawy 


o imigracji 


Waszyngton. — Senat amerykański 
zatwierdził w piątek zrewidowany pro- 
pe ustawy, dotyczący imigracji do U. 

„A, Nowa ustawa znosi przepisy, któ- 
re utrudniały otrzymanie obywatel- 
stwa amerykańskiego oraz ogranicza- 
ły imigrację do U.S.A. mieszkańców 
rasy żółtej. 

Nowa ustawa zrównała w prawach 


r 5 U r | LJ a 4 
Zakończenie Kongresów M.R.P., socjalistów 
RADCY E 

t- wy przeciwtrustowej, reformy podatkowej, 


unowocześnienia środków pro“ 


skiej, za pewnymi gwarancjami, których do- 
magało się Zgromadzenie Narodowe. 
Kongres radykałów, jak wiadomo, poparł 
nieomal bez zastrzeżeń politykę rządu. 
s 


Generałowie francuscy z Afryki w Paryżu 


do Stanów Zjednoczonych 


kobietę i mężczyznę, jeśli chodzi o imi- 
grację do U.S.A. 

Wysokość kontyngentów narodowych 
przy imigracji została utrzymana bez 
zmian, a ustawa przewiduje jedynie 
nieznaczne zwiększenie t. zw. kwot 
imigracyjnych. 


Senacka ustawa kładzie natomiast 
nacisk przy nowych imigrantach na 
ich przydatność dla różnych dziedzin 
życia amerykańskiego. 


Wreszcie zrewidowana ustawa o imi- 
gracji do U.S.A. podkreśla konieczność 


IFFAT 
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11 amerykańskich ekspertów rolniczych 


PARYŻ. — W czasie od 24 czerwca do 5 
lipca 11 amerykańskich ekspertów rolni- 
czych zwiedzi Francję, Włochy, Niemcy oraz 
Austrię. Zadaniem ich jest poinformowanie 
opinii amerykańskiej o stanie rolnictwa eu- 
ropejskiego. 


40 oskarżonych i 6 aresztowanych 
w następstwie prowokacyj komunistycznych 


PARYŻ. — W wyniku śledztwa, wszczęte- 
go w sprawie zajść wywołanych przez komu- 
mistów w Paryżu i na prowincji, postawiono 
w stan oskarżenia 40 manifestantów i aresz- 
towano 6 osób. Aresztowani są pp.: naczelny 
redaktor dziennika „L'Humanite”, którego 
artykuł wzywał do rozruchów; Robert Wło- 
szewski, Moise Rozensweig, Andrć Frćneau, 
Pierre Calme i Pierre Augendre. 

W zastosowaniu dekretu z 28 października 
1935 r., grozi im kara więzienia od 15 dni do 
6 miesięcy oraz grzywna od 1.000 do 120 ty- 
sięcy franków. 

P. Stil, jest oskarżony o przekroczenie u- 
stawy z 7 czerwca 1948 r., przewidującej karę 
od jednego miesiąca do 10 lat ciężkiego wię- 
zienia. Ogłosił on w sobotę drugi artykuł, 
Wzywający do rozruchów, tym razem w śro- 
dę, na Placu Republiki. 


weski prawnik Edward Hambro. 


Terrorystyczne wyroki sowieckie w Poczdamie 


Skazują codzień na śmierć lub na dożywotnie 
więzienia ludzi posądzonych o sabotaż 


Berlin, — W Poczdamie i w innych 
miastach Wschodnich Niemiec organi- 
zowane są procesy, w czasie których 
prokuratorzy oskarżają różnych nie- 
wygodnych przeciwników reżimu ko- 
munistycznego o rzekome uprawianie 
sabotażu. 

Procesy te mają na celu wywołanie 
wrażenia, jakoby w strefie wschodniej 
Niemiec działali agenci mocarstw za- 
chodnich lub Niemiec zachodnich. 


W istocie rzeczy procesy powyższe 
są formą terroru, przy pomocy którego 
komuniści wschodnio-niemieccy i Ro- 
sjanie chcą utrzymać społeczeństwo 
wschodnio-niemieckie zdala od wszel- 
kich wpływów zachodnich, 

W sobotę sąd w Poczdamie wydał 
wyrok śmierci na pewnego Niemca, o- 
skarżonego za rzekome uprawianie sa- 
botażu, szereg innych obarczonych w 
tym kilka kobiet skazano bądź na do- 
żywotnie bądź na wieloletnie więzienie. 

Sąd w Muhlhausen skazał dwóch by- 
łych funkcjonariuszy z b. chrześcijań- 
skiej partii demokratycznej na kary 
śmierci pod pozorem, jakoby zabili 1 
maja br. w Oberbegra w Turyngii pe- 
wnego działacza komunistycznego. 

Wreszcie sąd w Dreźnie skazał czte 
rech młodych Niemców na kary. wię- 
zienia od 3 lat do dożywotniego więzie 
nia. 

Oskarżeni oni byli, jakoby na pole- 
cenie pewnego zachodnio-berlińskiego 


Włochy wezwały Titę, by odwołał 
swojego attachć wojskowego z Rzymu 


RZYM. — Włoskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wezwało rząd Tity, by odwo- 
łał jugosłowiańskiego attachć wojskowego 
płk Rudi Kodrica, ponieważ, według włoskie- 
go Ministerstwa, Kodric należy do rodziny 


s o W owy 
p tu za antyw. i T 
wygłoszone 29 kwietnia br. przez jugosło- 


Prokurator U.S'A. przeciwny rewizji 
procesu Hissa 


NOWY JORK. — Amerykański prokura- 
tor Myles Lane odrzucił wniosek obrony Al- 
gera Hissa, byłego urzędnika Departamentu 
Stanu, zabiegającego o rewizję swojego pro* 
cesu w sądzie federalnym. 


biura agentów płanowali zniszczenia 
„placu jedności” w Dreźnie przy pomo- 
cy piekielnej maszyny. 


— 


41 członków 
„policji ludowej” 
uciekło w maju 

na Zachód 


Berlin, — Władze amerykańskie w 
Berlinie zach. podały do wiadomości 
że wciągu od 1 do22 maja br. 41 


członków „policji ludowej zbiegło na- 


Zachód, mimo zaostrzenia kontroli 
granicznej, W ostatniej grupie znajdu- 
je się były pułkownik, dowódca policji 
w prowincji Turyngii. 

Razem w ciągu ostatnich 12 miesię- 
cy ponad 300 członków „policji ludo- 
wej” uciekło z Niemiec wschodnich na 
Zachód. 

* 


800 komunistów aresztowała policja 
-zachodniego Berlina 


BERLIN. — Policja zachodniego Berlina 
aresztowała dotychczas 800 komunistów za 
manifestacje przeciwko podpisaniu układów 
umownych przez trzy mocarstwa zachodnie 
oraz Niemcy federalne. Większość areszto- 
wanych, to propagandziści wschodnio = nie- 
mieccy, którzy zostali przerzuceni do Berli- 
na zachodniego, by wywołać zaburzenia an- 
tysojusznicze. 

: * j 


Pomoc rządu w Bonn dla Berlina zach. 


BONN. — Rząd Niemiec federalnych wy- 
dał specjalne oświadczenie w sprawie Berli- 
na. W oświadczeniu tym, podpisanym przez 
kancierza Adenauera, Niemcy zachodnie za- 
pewniają, że zależy im na wzmocnienią po- 
zycji Berlina zachodniego, W tym celu rząd 
z Bonn przeznaczy dla Berlina część pomocy 
zagranicznej, dopomoże mu w podtrzymy- 
waniu produkcji przemysłowej przez wysła- 


raził gotowość dopomożenia w utrzymaniu 


komunikacji powietrańej i innej z Berlinem, 


Oświadczenie rządu zachodnio - niemiėc- 


Z k, probo: z j popiera wy- | dukcji i utrzymania polityki ekspansji rolni- wiańskiego wiceministra obrony narodowej. | kiego ma na celu wzmocnienie samopoczucia 
-Waterschei w Be siłek obronny demokracyj, jako jedyny sku- | czej. Inna rezolucja wypowiada się przychył- 1a ofc = mieszkańców zachodniego Berlina wobec po- 
aterse w lg teczny środek, mogący w chwili obecnej po-| nie o projekcie wspólnoty i armii europej- przybywa tlo Francji nawianych przez władze sowieckie oraz rzad 


wscehodnio - niemiecki, prób odcięcia wszel- 
kiej komunikacji Berlina z Zachodem. 


%4 

Protest Zachodu przeciwko zamknięciu 
przez Rosjan 5 przejść granicznych 

BERLIN. — Komendanci wojskowi U.S.A. 


Jak wiadomo, A. Hiss skazany został naji Anglii w Berlinie założyli w niedzielę pro- 
5 lat więzienia za to, że zaprzeczył w sądzie | test u władz sowieckich po zamknięciu przez 


federalnym, iż nie dostarczył 


komunistom | Rosjan pięciu przejść granicznych pomię- 


żadnych ważnych dokumentów państwowych. | dzy Niemcami wschodnimi i zachodnimi. 


Tymczasem przewód sądowy dowiódł, że Hiss 


Pozostały jeszcze tylko 4 przejścia gra- 


był w łączności z partią komunistyczną w) niczne. 


U.S.A. 


4.5 oiäasiasianaises 


Dowództwo Marynarki U.S.A. 
za wybudowaniem 4 nowych lotniskowców 


WASZYNGTON. — Amerykański sekre= 
tarz Marynarki, Kimbal jest zdania, że USA 


Reżim czechosłowacki rowa E 
drastyczne ograniczenia 
w używaniu prądu elektrycznego 


PRAGA, — Reżim czechosłowacki wpro- 


winny posiadać w budowie conajmniej 4 wiel] wądził od soboty drastyczne ograniczenia w 
kie lotniskowce po 60 tys. ton wyporności, | używaniu prądu elektrycznego na terenie ca- 
by przeciwstawić się sk tecznie groźbie kọ» łego kraju, w godzinach od 6.30 do 12 w po- 


munistycznej agresji. 


—— m 1; 


Opanowano bunt 250 więźniów w Idaho 


łudnie oraz od 20 do 21 wiecz. 

Oficjalnym powodem tego kroku są rzeko- 
me nadużycia w zakresie zużywania prądu 
elektrycznego przez mieszkańców miast oraz 


S j gieny, powierzchni, wysokości, oświe-| jeńców, zbiegłych z niewoli, zebranych na x i osiedli robotniczych. 
l tlenia reke rzadka warunków at. | 55 kongresie, uchwaliło rezolucję, domngają- Trzej komuniści aresztowani w Tours w Stanach Zjednoczonych W istocie rzeczy, jak to wskazują uchodź- 
i JR. A 4 cy się mianowania marszałkiem generała Gi- r ej BOISE. — W zakładzie więziennym w | cy czechosłowaccy, przybywający do Austrii, 


mosferycznych, oraz urządzeń sanitar- 
nych miejsc pracy. Zarządzenia te 
miałyby się odnosić między innymi rów 
nież do warunków, a jakich niebezpiecz 
ne prace powinny być wykonywane, u. 
brania pracowników i użycia substan- 
cji szkodliwych. 


raud, honorowego prezesa tego Związku. 


s. 


85 rocznica urodzin królowej Mary 


LONDYN. — Z całego świata napłynęły do 
pałacu królowej Mary w Malbogough tele- 
gramy z życzeniami z okazji 85 rocznicy jej 
urodzin. < 


185) (Ciąg dalszy) 

Rozczulona Violetta ucałowało czoło 
dziewczęcia. 

— Zasługujesz na to, żebyś była 
szczęśliwą tak samo jak on... 

Hrabia ukazał się we drzwiach 
przedziału. 

— Sza! On nie powinien się nicze- 


był już w drodze, mruczał żzieleniały 
od złości: 

— Zawsze i zawsze staje ną mojej 
drodze !... Dłużej to trwać nie może!... 
Przysięgam na moją duszę!.,, Histo- 
ria z Bertą powinna mi wystarczyć. 
Nie rozpocznę ńanowo z Reine - Ma- 


(Foto: Record) 

Generałowie francuscy, dowodzący wojskami 

francuskimi w Maroku i Tunisie, zostali 

przyjęci w Ministerstwie Obrony Narodowej 

w Paryżu. — Od lewej do prawej min. Ple- 

ven oraz generałowie Gąrbay (Tunis) i Du- 
val (Maroko). 


TOURS. — Grupa komunistów urządziła 
manifestację przeciwko przyjazdowi genera- 
ła Ridgway'a, podczas gdy liczna publiczność 
przysłuchiwała się o godz. 18.30 koncertowi 
na placu Jean-Jaurès, przed merostwem. — 
Gdy polieja usiłowała rozproszyć manifestan 
tów, ci zaatakowali policjantów. Przybycie 
C.R.S. przywróciło porządek. Trzech komu- 


Idaho w U.S.A. doszło 24 maja br. do buntu | reżim praski wydał zarządzenia o ogranicze- 
250 więźniów, którzy podpalili dwa budynki! niach w używaniu prądu elektrycznego z po- 
więzienne i zniszczyli pralnię więzienną. —| wodu braków węgla w wielkich elektrow- 
Bunt trwał przez pięć godzin.  Strażnikom | niach na Morawach i w Zagłębiu Ostrawy i 
więziennym udało się opanować bunt przy| Karwiny. Jest to wynik zmniejszenia wydo- 
pomocy gazów łzawiących. Zbuntowani więź- | bycia węgla przez górników czechosłowac- 
niowie uzbrojeni byli w noże, sztaby oraz ka-|j kich, którzy uchylają się od wykonywania 
wałki żelaza. narzuconych im norm. 


letty: 1, „| — Dziadzio sam osądzi. Jabym so- 
— Nie mogłem powstrzymać się ko- | bie oto życzyła, ażeby towarzyszył nam 

chana siostrzyczko, ażeby nie przyjść | do Saint-Luc. Mateczka w ostatnich 

dowiedzieć się, o naszej drogiej rekon- | czasach nie tak często widywała brata, 

walescentce. Czy czasami nie zmęczy | powinien zatem wynagrodzić ;2j to, nie 

ła się bardzo w drodze? Nie widzę jej | prawda ?... 

tu!.. Czy czasami nie jest cierpiącą? | __g pewnością! — odrzekł przemy 


i go domyślać! rie-.. Byłoby to za duże głupstwo z — Dziękuję — odpowiedziała mar- | słowiec, słuchając wnuczki z nietajo- 
Ki Janina nie czuła się. zbyt zmęczoną | mej strony !... grabina. = Janina czuje się wcale nie- ną adoracją. — A czyż Andre odma- 
p 5 cymi ii i źle. Tylk s alegał, | i 
Ę podróżą, 3 Z błyszczącymi oczami i czerwonymi e. 1yo JEJ przy zły mąż nalegał, | wia? 
p. O czwartej po południu przybyli na | plamami na zmieszanej twarzy dodał: ażeby położyła się zaraz po obiedzie i|  otanowczo! 
Ę stację paryską. — Spróbujemy się piękny kuzy- sm ME tą: te dotrajan poan: — Ależ nie do uwierzenia! 
Pan Lemarchand ich oczekiwał. niet... dziedziczka szczęśliwszemu z nas | rozpowiadał hutnikowi i margrabinie bywającym o tak później godzinie. Na te słowa Gratien pobladł, RE ZIE . sai 
r ` Przyskoczył do wagonu “i pòmógłļ się dostanie. , o swojej nieskończonej wdzięczności) Violetta spojrzała nań ze smutkiem.| — Jakto? — zapytał — nie zatrzy- | — A jaki powód podaje; Ra 
„BB chorej wysiąść z taką troskliwością, | Andre, przez delikatność o szóstej dła margratianki, która mu tak po-| — A tak — odrzekł przemysłowiec macie się w Paryżu?... |= Że jego obowiązki, szczególnie<w 
2 jakby to była własna jego córka. dopiero przybył do pałacu. magała w pielęgnowaniu rannej. — to napewno on! Nie mógł sobie po-| — Za duże gorąco, — odpowiedział | tej chwili wymagają koniecznie obec- 
Na stacji czekał na przyjezdnych Wieczór był bardzo przyjemny. Jej tyłko zawdzięczał ocalenie uko-| zostać tam gdzie był, wstrętny, nie- | doktor — Janinie mogłoby zaszkodzić. | ności jego w Saint-Denis, . 

| niski powozik, ażeby rannej łatwiej| Pozbyli się Gratiena. chanej, | | Akton ~ znośny człowiek. _ Reine-Marie po przywitaniu się zwu| __ Bardzo to pięknie, aje pamiętać 
Fe: wsiąść było. To też narzeczeni trzymając się za| Stary dziadek nie mógł się dość na-| Reine-Marie wysunęła rączkę z u-| jem zaczęła znowu rozmawiać z An- | tpzępa i o swoich osobistych także o- 
E] Pojechała z doktorem Bordier. ręce pod przychylnym spojrzeniem pa- | słuchać, a Violetta potakiwała leka- | cisku Andrego, ale nie odeszła od nie- | drem. bowiązkach. Pan de Plessis chętnie 


Margrabina, Reine-Marie i pan Le- 
marchand zajęli duże lando, przemy- 
słowiec nie prosił wcale hrabiego, że- 
by wsiadł z nimi. 

Uśmiechał się on, 
wściekłość w sercu, 

— Ach! ty tygrysie stary! — my- 
ślał sobie — ażeby pozostawić zupeł- 


chociaż czuł 


"ną swobodę temu przeklętemu księciu, | 


oddalasz mnie tak od swojej wnuczki! | 


na Lemarchand i Violetty doświadczy- 
li prawdziwego szczęścia, że byli ra- 
zem. 

Paulina poszła uśpić małego Jakub- 
ka. 

Janina była już w swoim pokoju, bo 
musiała dobrze wypocząć, żeby naza- 
jutrz zdolną była do dalszej podró- 
ży. 

Doktór Bordier pozostał w salonie i 


rzowi gdy ten dowodził, że panna de 


Plessis piękniejszą była moralnie niż |. 


fizycznie, chociaż jej nadzwyczajna u- 
roda zawracała wszystkim głowy. 

Nagle w tym poufnym kółeczku, -do 
którego przez otwarte okno dochodził 
silny zapach kwiatów, świeżo na klom- 
bach polanych, rozległ się dzwonek; 
przy bramie. 

Pan Lemarchand podniósł głowę i! 


go. 
Lokaj wszedł i zaanonsował: 
— Pan hrabia de Plessis Saint-Luc! 

Za nim zaraz wszedł Gratien. 

Z progu spostrzegł Reine-Marie o- 
bok Andrego i tak się zmienił na twa- 
rzy, iż o mało przytomności nie stra- 
cił. 

Pod badawczym jednak spojrzeniem 


zmarszczył brwi, odgadując dobrze, zmienionym i zdżiwionym, które znał 


Hrabia nie śmiał przerywać tego | zastąpi przez kilka dni swojego kuzy- 


sam na sam, którego sobie widocznie | „a. Korzystał z dosyć długiego urlo- 


życzyła dzieweczka, ale go to niecier- | pu, teraz na Andrego kolej wypocząć 


pliwiło do najwyższego stopnia. a troche.” ; 
Po chwili dopiero zbliżyła się do: y R OŚW 
dziadka. | Gratien zmieszał się bardzo. 


— Wie dziadzio — rzekła — rozbie- | Przyszedł po to tylko, żeby się do- 


ramy tu bardzo ważną kwestię Andre-| wiedzieć o dniu wyjazdu do Pikardii 
go. Udaję się więc do dziadzi, ażeby |i razem z Reine-Marie pojechać, a tu 
rozstrzygnął pewną trudność małą. 

— Trudność 7 Andrem" — zapytał 


mu śpiewają co innego. 


Ale cierpliwości!... Doprowadzasz mnie | kiedy Reine-Marie i Andre w jednym z 


do ostateczności, tym gorzej dla was! | rogów tegoż rozmawiali półgłosem, on (Ciąg dziszy nastąpi) 


kto był niedyskretnym gościem, przy-i aż nadto dobrze, przyszedł odrazu do 


z niedowierzaniem pan Lemarchand. 


MAJ 


24 


Wtorek 


Słońce || Księżyc 


wsch, zach. ||wsch, zach, 


3.58 - 19.39|| 6.28 - 23.14 


Dziś: Jana, Bedy 
Jutro: Augustyna 
Pojutrze: Teodozji 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
EZ 6 miesięcy fr. 1.600.—= 
dw 3 miesięcy fr. 840.— 


Pocztowe konto czekowe a C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy aaresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


b ECHA DNIA 4 


Zegarki należą w życiu żołaierzy so- 
wieckich do rzędu przemiotów najbar- 
dziej poszukiwanych i najbardziej po- 
żądanych. 

Wypadki w czasie drugiej wojny 
światowej dowiodły, że „czasy” (zega- 
rek po rosyjsku) dopomógł niejedne- 
mu uchodźcy w przeprawach z kras- 
ncarmiejcami. ` 

W Polsce krąży do dziś znana pio- 
senka, zaczynająca się cd słów: 

„Bierzcie „czasy” i. rowery, 
kajcie do Syberii” itd. 

W krajach, gdzie Rosjanie przeby- 
wają z armiami okupacyjnymi żołnie- 
rze sowieccy do dziś zbierają zegarki 
na rękę, zegarki kieszonkowc a nawet 
zegary Ścienne, nłe mówiąc o budzi- 
kach. 

Żołnierze sowieccy magazynują na- 
wet w swoich kuferkach po kilka ze- 
garków i zegarów, czekając na powrót 
do Rosji, 

W różnych miastach Austrii 
publiczność opowiada sobie różne ka- 
wały na temat, jak zachowują się żoł- 
nierze sowieccy ra widok zegarków 
oraz jakich podstępów chwytają się, 
by zdobyć upragnione „czasy”. 

W Wiedniu zaszedł wypadek, który 
wskazuje, jak prosty żołnierz sowiecki 
rozumie wewnętrzny mechanizm zega- 
rowy. ; 

Pewien krasnoarmiejec wszedł do 
zakładu zegarmistrzowskiego, przyno- 
sząc do naprawy stary zegar w dre- 
wnianym pudełku. 

Żołnierz poprosił -zegarmistrza 
by mu naprawił zegar na poczeka- 
niu. 

Zegarmistrz otworzył pudełko dre- 
wniane, zaczął przeglądać wnętrze ze- 
zgara.j w pewnym momencię znalazł 
zdeehłą płluskwę. 50%: 0% 

-© Rosjanin na widok pluskwy krzy- 

knął: „Wot” zegarek nie szedł, ponie- 

waż maszynista zmarł.” 

paree eaaa 

„Miasto Nancy zostanie odznaczone 
Krzyżem Wojennym 

Nancy. — Marszałek Juin, inspektor 
francuskich sił zbrojnych i naczelny 
dowódca alianckich sił lądowych na 
odcinku środkowo - europejskim, o- 
puści Paryż 27 maja, udając się na in- 
spekcję we wschodniej Francji, 

Dnia 28. maja, przed południem, 
Marszałek odznaczy miasto Nancy 
Krzyżem Wojennym. Wręczy także od- 
znakę oficera Legii Honorowej gene- 
rałowi armii, Lescanne. 


umy- 


Narodowiec 


Cukru 


w Polsce nie ma, 


- ale wyroby z polskiego cukru sprzedaje się na Zachodzie 


Komuniści lżą Zachód. ale karmią go polskim cukrem 


odebranym 


Warszawa. — Czytamy w prasie re- 
żimowej : _ 

„Cukier należy do podstawowych artyku- 
łów żywnościowych i jako taki winien być 
uprzystępniony jak najszerszym masom 
świata pracy. Udostępniony to znaczy tani i 
w dostatecznej ilości, a więc cena cukru po- 
winna być dostosowana do możliwości nabyw 
czych nawet najmniej zarabiających ludzi, a 
w dostatecznej ilości, która odpowiada po- 
trzebom organizmu ludzkiego. Należy stwier 


„Komedia” 


Wrocław. Wystawienie przez wrocław- 
ski Teatr Kameralny trzyaktowego dramatu 
Apolla Nałęcz - Korzeniowskiego p.t. „Ko- 
media” stało się dla życia kulturalnego wy- 
darzeniem. Wydobyto bowiem z zupełnego 
zapomnienia utwór napisany przed stu laty, 
wydany drukiem w roku 1856, a zasługują- 
cy ze względu na swą bojową, demaskator- 
ską postępowość na szczególną uwagę i po- 
dziw. 

Apollo Nałęcz - Korzeniowski, urodzony na 
Podolu w r. 1820 w rodzinie szlacheckiej, od- 
dawał się literaturze z amatorstwa, lecz dzię- 
ki dużej pracowitości, szczerej pasji i zdol- 
nościom bystrego obserwatora życia wyro- 
bił swoje pióro jako utalentowany i oryginal- 
ny poeta. Historia naszej literatury obeszła 
się jednak z Korzeniowskim po macoszemu i 
nie zapewniła mu trwałego miejsca % pamię- 
ci ogólnej. W roku 1861 pisarz przebywał w 
Warszawie i brał czynny udział w ruchu przy 
gotowującym powstanie styczniowe. Areszto- 
wany i zesłany do Wołogdy, dopiero po sied- 


Budują 


Warszawa. — Z prasy reżimowej dowia- 
dujemy się, że odbyła się „Narada Technicz- 
na” z powodu wad pojawiających się w wielu 
budynkach i gmachach wystawionych. 

W bloku 62 na Muranowie powstał wypa- 
dek, że lastriko w łazienkach położono nie na 
podkładzie betonowym, lecz na podsypce 
gruzowej. Skutkiem tego na podłodze pow- 
stały po pewnym czasie fałdy i płytki po- 
ruszały się. ` 

Robotnicy GW-4 budujący dom przy ul. 
Trębackiej wykonali tynki ścian przed pokry 
ciem budynku. Gdy spadł deszcz, tynk opadł 
i reparacja jego wyniosła 30 proc, ogólnych 
kosztów tynku. 


Apolla Korzeniowskiego. 
ojca Conrada 


Szybko. 


od ust polskiemu robotnikowi 


przedmiotem bardzo ożywionej spekulacji, 
wyrażającej się w masowym” wykupywaniu 
go w sklepach dla odsprzedaży po znacznie 
wyższych cenach, co oczywiście musiało się 
w sposób fatalny odbić na ludności pracują- 
cej, która często nie była w stanie nabyć w 
sklepach potrzebnej ilości cukru wykupione- 
go uprzednio przez spekulantów. Czynniki 
rządowe nie mogły spokojnie przypatrywać 
się tęmu szkodliwemu społecznie i gospodar- 
czo zjawisku i musiały sięgnąć do arsenału 
skutecznych środków dla opanowania tej nie- 
znośnej sytuacji”, 


dzić, że w Polsce Ludowej istnieją obiektyw- 
ne warunki dla pełnej realizacji obu wymie- 
nionych postulatów. Nasza rodzima. produk- 
cja cukru znacznie przekracza ' produkcję 
przedwojenną przy o jedną trzecią zmniej- 
szonej ludności, a cena cukru jest wyjątko- 
wọ niska. Zdawało by się więc, że rozwój 
konsumcji tego artykułu można pozostawić 
zaplanowanemu biegowi bez próby dodatko- 
wej ingerencji, ze strony Państwa. Okazuje 
się jednak, że tak nie jest. 


Od dłuższego już czasu cukier stał się 


2 ? e 

Tak pisze dziś prasa reżimowa i tak 
pisała przez 7 lat. Choćby bowiem pro- 
dukcja była jeszcze 100 razy wyższa, 
nie da to nic ludowi polskiemu, bo 
wszystek cukier wywozi się. Na Zacho- 
dzie nabyć można polskie wyroby cu- 
kiernicze nawet w oryginalnych pol- 
skich opakowaniach. 

Na przykład składy w Londynie 
sprzedają czekoladowe torty i wafle 
Wedla w polskich opakowaniach. 


miu latach wrócił do kraju i osiedlił się w 
Krakowie. Umarł w roku 1869 i jako zesła- 
niec uczczony został przez społeczeństwo u- 
roczystym pogrzebem. Korzeniowski osiero- 
cił nieletniego syna Józefa, który z czasem 
zasłynął jako pisarz marynista, używający 
pseudonimu Joseph Conrad. 

„Komedię” odnąlazł w latach okupacji w 
jednej z warszawskich antykwarnii reżyser 
Edmund Wierciński. Wystawiono ją, jak już 
wspomnieliśmy, we wrocławskim Teatrze 
Kameralnym w roku bieżącym, w opracowa- 
niu dramaturgicznym i reżyserii Marii Wier- 
cińskiej. 

W dramacie tym Apollo Korzeniowski z 
wielką odwagą oskarża. klasę społeczną, Z 
której sam pochodzi — szlachtę i arystokra- 
cję. Wytyka jej egoizm, zacofanie, upadek 
moralności i etyki, pogoń za pieniądzem, a 
wreszcie brak kultury i prawdziwego wy- 
kształcenia. Wydana drukiem „„Komedia” 
wywołała falę sprzeciwów i oburzenia u ÓW- 
czesnych krytyków - konserwatystów. 


w Polsce jest niska. Jest bowiem 5 
razy wyższa niż przed wojną! 


Kara Śmierci i inne surowe wyroki 

Łódź. — Sąd Wojewódzki w Łodzi rozpa- 
trzył w trybie doraźnym sprawę członków 
bandy, którzy w okresie od sierpnia do grud- 
inja 1951 r. dokonali kradzieży tkanin weł- 
nianych i jedwabiu na szkodę Centrali Tek- 
stylnej na sumę ok. 1 miliona 200 tys. zł. 

Na ławie oskarżonych zasiedli przywódcy 
Jan Podkrólewicz i Antoni Lewandowski — 
starsi ekspedytorzy Centrali Tekstylnej oraz 
Józef Wróbel — ekspedytor C.T. i Jan Le- 
narczyk -—— referent planowania biura ekspe- 
dycyjno - transportowego C.T, 

Ponadto przed Sądem stanęli wspólnicy o- 
skarżonych : Krystyna Stępień. Stanisław 
żmitrowicz, Feliksa Radzynia, Henryk Gru- 
dziński — właściciel taksówki bagażowej i 
Łucjan Staciak b. pracownik C.T. 

J. Podkrólewicz skazany został na karę 
śmierci, A Lewandowski na dożywotnie wię- 
zienie, J. Lenarczyk i J. Wróbel otrzymali ka 
ry więzienia po 15 lat, S. żmitrowicz — 12 
lat więzienia, L. Stasiak — 10 lat, K. Stę- 
pień — 8 lat, H. Grudziński — 5 lat i F, Ra- 

„dzynia — 3 lata więzienia. 


la 
ale źle! 

Na żłe wykończenie budynków wpływała 
również czasem zła jakość materiału dostar- 
czonego przez zaopatrzeniowców, przede 
wszystkim surowego drewna, które używa. się 
do podłóg, drzwi i ram okiennych. W wyni- 
ku tego w podłogach powstały z czasem du- 
że szpary, nie zamykały się drzwi, okna itp. 
Defekty takie spotykane są w blokach Mu- 
ranowa budowanych w ubiegłych latach. 

Postanowiono wypowiedzieć „zdecydowaną 
walkę” marnotrawstwu i zobowiązania się 
podnieść jakość robót i oddawać nowe obiek- 
ty bez usterek. 

Nikt jednak nie wierzy, aby to coś pomog- 
ło, bo przyczyny zła są głębsze. 


40-lecie pracy naukowej księdza Szczepana Szydelskiego 


Ks. Aleksy Klawek oświęca zasłużone- 
mu kapłanowi i uczonemu ks. Szczepanowi 
Szydelskiemu artykuł, w którym pisze mię- 
dzy innymi: 

Do licznych csób, na których życie i dzia- 
łalność z dumą spoglądamy należy niewąt- 
pliwie ks. Szczepan Szydelski, dłagoletni 


„profesor teologii fundamentalnej na Uniwer- 
sytecie Jana ' Kazimierza  (1912:19397'*we' 


Lwowie, Przebojem szedł przez ż 
cza kiedy widział albo krzywdę ludzką, albo 
nowe horyzonty myśli naukowej. 

Nie było tylko rzeczą przypadku, że to 
on właśnie przed 40 laty wydał rozprawe pt. 
„W setną rocznicę śmierci ks. Kołłątaja”, 
bo wielki reformator to uczynił dla ojczyzny, 
delski. W tym samym roku odbył się w Wied- 
niu międzynarodowy Kongres Eucharystycz- 
ny. 

Już wtenczas w Wiedniu przekonaliśmy 
się, że ks. Szydelski jest człowiekiem o sze- 
rokich horyzontach. Wyszedł z maleńkiej 
mieściny małopolskiej — z Sokołowa pod 
Rzeszowem —- jednak nie znał dzielnicowości, 
tak jak nie znał nigdy egoizmu. Przez wszyst 
kie lata swej szeroko zakrojonej dzialałnoś- 
ci najmniej do siebie należał, tylko dlą jin- 
nych żył, dla innych się poświęcał. 


Dlatego nie tylko oddał się pracy profe- 
sorskiej i naukowej, ale równocześnie praco- 


wał intensywnie na polu społecznym, szcze- 
gólnie w organizacjach dobroczynnych. 

Trzymały go przeliczne zajęcia, odmawiał 
sobie snu i odpoczynku, by podołać wszyst- 
kim obowiązkom jakie dobrowolnie brał na 
swe barki. Ale główna jego zasługa to pod 
niesienie powagi polskiej nauki teologicznej. 
Licznymi publikacjami i jeszcze liczniejszy- 
mi referatami naukowymi, które. wygłaszał 
po wszystkich większych miastach, na pô- 
siedzeniach towarzystw naukowych, wsławił 
swe imię po całej Polsce. Z podziwem patrzy- 
my na jego dorobek naukowy, na jego płod- 
ność pisarską -- około 6 tysięcy stronic wy- 
dał drukiem ! 

W czasie pierwszej wojny napisał dwuto- 
mowy podręcznik teologii fundamentalnej 
(w języku łacińskim). 

Wojnę spędził w stronach rodzinnych, ale 
skoro tylko ustał warkot samolotów i huk 
armat, staje znów do pracy. Obejmuje 'wy- 
kłady apologetyki w seminarium duchow= 
nym, najpierw w Kalwarii Zebrzydowskiej, 
a później w Nysie na Ziemiach Odzyskanych. 
Znów bierze pióro do ręki, pisze artykuły do 
naszych czasopism teologicznych i staje się 
gorliwym współpracownikiem redakcji „Ma- 
łej Encyklopedii Kościelnej”. 

Ogromna wdzięczność należy się ks. Szy- 
delskiemu ze strony teologów polskich za je- 
go nieustanne wysiłki, aby podnieść naszą 
teologię do poziomu zagranicznej; za tak wy- 


datne wzbogacenie naszej literatury religij- 
nej; za. stałe ożywianie ruchu naukowego 
wśród duchowieństwa, za 40-letnią pracę pe- 
dagogiczną nad kadrami przyszłych dusz 
pasterzy. 

Ks. Szydelski to żywy wzór „hominis Dei 
— człowieka Bożego, jak go opisuje św. Pa- 
weł w liście do Tymoteusza (I, Tym. 6, 11), 

„sprawiedliwość i pobożność, wiara i mi- 

ść” tworzą podwaliny jego Á + 

p * PPPEYTNY 


U Pe 
we Lwowie w okresie _ międzywojennym 
chrześcijańskimi związkami zawodowymi i 
jako opiekun tychże niejednokrotnie zapra- 
szał przed około 25-30 laty z wykładami p. 
M. Kwiatkowskiego, ówczesnego posła na 
sejm R. P. 


Humor Krajowy 
Głupota 


Fces wiedzieć, ftóry grzyk nopowsedniejsy ? 
Ftóry grzyk nowięksy ? À 
Worce prowdy, co rzeke i zdaje : 

Głupota grzychem nowięksym się staje 

Bo syćkie grzychy sama z sobie rodzi 
Brzyćkie i głupie -- z głupoty pochodzi. 


Helena Sołtysówna, 
góralska poetka 


"W wielkim, pięknym halu, 
Na maskowym balu, 
Raf tańczy ochoczy... 
AŻ tu nagle żoczył, 
Że w zbroi ryczerza, 
Jakiś typ zamierza 
„Zdmuchnąć” mu tancerkę. 
Raf wpada w rozżterkę, 
Ręce spuścił — stoi... 
Wnet o zemście roi; 
Oto jedna rada : 
Magnes wnet zakłada, 
Tak w stal uzbrojony 

' „Rycerz” uwięziony... 


(Ciąg dalszy) 

— Ale gdzież ta linka? Fred nie 
mógł jej znaleźć — widocznie to nie 
„Marianna”. i 

Nagle uśmiechnął się zadowolony. 

— Jestem ocalony — ocalony! 

Z boku zwisała długa drabinka — 
widocznie oddany mu Tom przyczepił 
ją dla swego pana. i 

Fred począł wchodzić w górę.— za 
chwilę zobaczy przyjaciela, który mu 
opowie ćo z Anną-Marią, 

"Był na górze — przeskoczył przez 
poręcz i padł na pokład. Nie miał sił 
powsta z miejsca : podążyć do Toma. 

Był zadowolony, że może wreszcie 
spocząć po tak długiej przeprawie. 

Nagle ujrzał zbliżające się światła. 
Byli to majtkowic, którzy chcieli się 
przekonać, czy rzeczywiście „coś lub 
„ktoś” padł tam w końcu. 

Tom się zbliża do swego pana. 

— To chyba tu. — Słyszałem stuk z 
tej oto strony. 

Dwaj męźczyżni pochylili się nad 
Fredem Hardingiem, który uniósłszy 
się nieco, cicho szepnął: 

— Witam was drodzy przyjaciele. 
Przywołajcie do mnie mego Toma — 
ucieszy się, gdy mnie zobaczy urato- 
wanego. Chyba bardzo się o mnie tro- 
szczył — nieprawdaż przyjaciele ? 

— Tom — zapytał jeden z maryna- 
rzy — a kim pan jesteś ?. 


rego czękacie panowie. Wszak to jest 
okręt „Marianna ? Szukałem was 
przez długie godziny — z powodu gęs- 
tej mgły nie mogłem rozpoznać wasze- 
go okrętu, — ale gdym zauważył dra- 
binkę, którąście,dla mnie przygotowa- 
li — niezmiernie się uradowałem. A 
teraz jestem szczęśliwy, że znalazłem 
wreszcie szczerych przyjaciół. Dzięki 
Bogu, że wszystko się pomyślnie za- 
kończyło. Przywołajcie do mnie mego 
Toma Herwarta, albo zanieście mnie 


do niego. — Wybaczcie mi za przykrą | 


fatygę, której wam przysparzam, — 
ale wierzę, iż Bóg zapłaci. Nie mogę 
sam podnieść się — zbyt nadwyręży- 


łem me nerwy podczas niebezpiecznej | 


przejażdżki po morzu. 

Marynarze milczeli — nie dopowia- 
dali na pytania Freda Hardinga, 

Uśmiechnęli się znacząco do siebie. 

Fred zauważył ich miny —'przypi- 
sał je jednak nietaktowności i brako- 
wi wychowania tych ludzi, którzy całe 
swe życie spędzili zdala od rodziny, od 
drogich bliskich istot. 

Unieśli go i zaprowadzili w kierunku 
świateł. 


— Drogi Tomie, jak bardzo się ura- człowiek na nasz okręt. Usłyszelimy 


duiesz, gdy mię zobaczysz żywego! 


Zeszli na dół do kajuty. Ani śladu |my się zbliżyli, zauważyliśmy tę mokrą 
mgły — jasne światło oblewało brudne | bestię. - 


ściany. Był to wszak towarowy okręt. 


i 


O "OD EC 
( Przygody Rafala Pigałki 
AE. SOE PRO ROEE EE 


"Fred był pewien, że za chwilę ujrzy 
drogiego przyjaciela, który dlań tyle 
dobrego zrobił. | bne słowa. 


Jeden z mężczyzn zapukał do drzwi. 

— Proszę — dał się słyszeć gromki 
gios. c 

Przywitał ich starszy mężczyzna, wi- 
docznie kapitan. 

—  Kogoście mi tu przywlekli ? 
|Wszak on jest zupełnie mokry — aż 
obrzydzenie bierze spojrzeć na niego. 
Kto on ? 

— Znaleźlimy go panie kapitanie, ko- 
ło steru, Chłopak zapomniał odczepić 
drabinkę i dzięki temu dostał się ten 


saj”? 


podążyć w kierunku „Marianny”. 


‘huk, jakby ktoś spadł na pokład. Gdyś- | tysięcy opowiedzieć. 


Fred zdumiał się z powodu nieoczeki- | krętu więziennego. 


Nieprawdą jest także, że cena cukru 


Dodajmy, że ks. Szydelski opiekował się| 


wanego przyjęcia. Spodziewał się za- | 
stać życzliwych ludzi, a tu nagle podo- 


— Do pioruna — ktoś pan za jeden. 
Proszę mi natychmiast wyjaśnić, skąd 
się pan bierzesz na nasz okręt ,„Ram- 


— A więc to nie „Marianna”. Myś-|stać! 
lałem że tu czeka na mnie mój przy- 
jaciel Herwart. Wybacz mi pan, panie  cjągu kilku dni — bylebyś sie chetnie. » - : 
kopitanie za przykrość, którą mu spra | ad do pracy. YO Sie CIELE ido męża, do Freda Hardin 
wiłem. Muszę stąd wydostać się, by Z 


począł opowiadać o swej ucieczce z o- 


Rozpisanie nowej pożyczki państwowej 

Obligacje na 10 tys., 50 tys., 100 tys. i milion fr. 

Odsetek 3 i pół — Podstawą kurs złota: 
4.000 franków za „napoleona” 


Ustawa, upoważniająca do rozpisa- | dzenie Ministra Finansów dwa razy w 
nia pożyczki, której kapitał będzie za-| roku, przed 31 maja i 30 listopada i 
gwarantowany złotem, ukazała się wj dla 6 następnych miesięcy, przecięt- 
w „Journal Officiel” z 22 maja. ny kurs złotej 20-frankówki na wol- 

Minister Finansów podał następu-| nym rynku Paryża, w 100 ostatnich 
jące szczegóły odnośnie tej pożyczki. | notowaniach, poprzedzających 15 ma- 

Rozpisanie ja i 15 listopada. 

Rozpocznie się w poniedziałek, 26 Uwolnienie od podatków 

maja. Obligacje będą opiewały na 10| Obligacje nie podlegają Podatkom 
tys., 50 tys., 100 tys. lub milion fr.,| spadkowym ani od darowizny. Będą 
będą nominalne’ albo wystawione na | także wolne cd podatków w razie nad- 
okaziciela, zależnie od życzenia nabyw-| wyżki kwoty zwrotu nad kwotą na- 
ców, , bywczą. 
* Odsetki wynoszą 3 i Pół proc., płat-| Odsetki są wolnć od wszelkich po- 
ne raz w roku. Pierwszy termin płat- | datków, obecnych i przyszłych od war- 
ności odsetek przypada 1 czerwca| tości ruchomych. Nie podlegają także 
1958. podatkowi dochodowemu „,surtaxe pro 
gressive”. 

Przepisy powyższe dotyczą nabyw- 
ców, podpisujących pożyczkę bądź no- 
minalnie bądź na okaziciela. Naby- 
wając obligacje lub pobierając odset- 
ki, nikt nie jest zmuszony podać swo- 
jego nazwiska. 

Pokrywanie pożyczki 

Obligacje nowej pożyczki będą do 
nabycia we wszystkich urzędach skar- 
bowych, podatkowych, na pocztach; w 
bankach, Kwota pożyczki może zostać 
pokryta banknotami, czekami banko- 
" |wymi lub Pocztowymi, bonami skar- 
bowymi obrony narodowej albo odbu- 
dowy, wydanymi przed 19 maja 
1952 r., papierami renty 5 proc. 1949 
lub 3 proc. wieczystej, pod warunkiem, 
że posiadacze ich nabyli je przed 
1 stycznia 1946 r., i wreszcie złotem, 
ale w ostatnim wypadku tylko w ban- 
kach, które zostaną wyznaczone. ` 


Zwrot 
Amortyzacja nastąpi w ciągu 60 lat: 
1. przez doroczne ciągnienic; 2. przez 
przejęcie obligacyj na pokrycie nie- 
których podatków, Podstawą zwrotów 
będzie kurs złota. 
Gwarancje 
Kapitał pożyczki będzie zagwaran- 
towany kursem złota. Wynosi on obec- 
nie 4.000 fr. za „napoleona”. Gdyby 
kurs 20 fr. w złocie spadł poniżej 
4.000 fr., zwrot obligacyj nastąPi na 
zasadzie wartości złota w chwili ich 
wydania, 
Opłacanie podatków 
Obligacje nowej pożyczki będą przyj 
mowane na opłacanie podatków spad- 
kowych i podatkowych przy sprzedaży 
domów lub, przedsiębiorstw handlo- 
wych. 
Dla określenia wartcści, po której 
będą przyjmowane, ustali rozporzą- 


BDOBOBODODUDU 


Balet 
murżyński 
w Paryżu 


W kościele św. 
Eustachego śpiewał 
chór Murzynów pod- 
czas Mszy Św. Po na- 
bożeństwie odbył się 
przed kościołem kier 
masz, na którym tań | 
czył zespół czarnych 
artystów. 

Manifestację urzą- 
dzono na rzecz bu- $ 
dowy katedry świę- S$ 
ZWI d 


| (Foto: 


ttecord: 


Przyczyny kryzysu 
w przemyśle włókienniczym 


Paryż. — Ogólnie są znane przy- 
czyny Kryzysu w przemyśle włókien- 
niczym. Są nimi: brak wywozu za gra- 
nicę ze względu na wysokie ceny fa- 
brykatów francuskich i zastój w sprze 
daży wewnętrz kraju na skutek ma- 
łej zdolności nabywczej pieniądza. 


Polityka obniżenia cen może na 
dłuższą metę pozwolić na rozszerzenie 
wywozu, lecz w obecnej chwili może 
ona jeszcze mieć ten skutek, że odkła- 
da się kupno materiałów na później w 
oczekiwaniu na możliwą jeszcze więk- 
szą zniżkę cen. l 


do powstrzymania się od wykazania 
potrzebnego wysiłku dla obrony fran- 
ka, 


WIERSZE NADESŁANE 
PRZEZ CZYTELNIKÓW 


ein a own ee 


Matka 

Już gdy byłam dzieckiem małym, 

To kochałam sercem całym, 

Tę, która mi życie dała — 

Tę, która mnie wychowała, 
Gdy choroba mnie złożyła, 
Ona wtenczas przy mnie była, 4 
I nie jadła i nie spała, 
Ażem zdrówie odzyskała. 

Gdy urosłam i pójść miałam, 

W świat daleki, to klęczałam 

U Jej kolan a Jej ręce, 

Całowałam w tej podzięce. 
Krzyżem świętym mnie żegnała, 
Bladymi usty szeptała : 
Nie zapomnij usty szeptała: 
O Bogu w dalekim świecie. 

Jej to obraz widzę stale, 

Nie zapomnę go też wcale, 

Wśród życia tego podłości, 

Obraz ten w sercu mym gości, 
Sama dzieci mam gromadkę, 
A gdy wspomnę moją Matkę, 
To się modlę : Mamo droga, 
Proś za nimi Pana Boga. 


T. STRZAŁKOWA 


Stąd właśnie pochodzi zmniejszenie 
obrotów handlowych tym bardziej, że 
ceny hurtowe już zostały obniżone, 
lecz ta zniżka tylko bardzo słabo daje 
się odczuwać w handlu detalicznym 


W prasie francuskiej czytamy, że 
z tej sytuacji korzystają przeciwnicy 
polityki zniżki cen, w pierwszym rzę- 
dzie komuniści; są bowiem i tacy, któ- 
rzy dyskretnie wpływają na pewną 
część przemysłowców, nakłaniając ich 


— Tom czeka na mnie na „Marian-! Wydostał się z rąk władzy, ale wpadł 
nie”. Będzie niespokojny, gdy nie przy- w moc nowego nieprzyjaciela. 
| będę na czas. Błagam pana, poradź mi! Aly ty SCE 
|pan w jaki sposób dostać się na „Ma-| ROZDZIAŁ 182 
EL ż BST Straszna noc 
— Ho, ho — chcesz mi zamydlić, o- | i i 
czy?! Nie uda ci się ptaszku. Oddam| Anna-Maria była nieprzytomna. 
cię w ręce załogi okrętu rządowego i| Poczuła w aucie na swej twarzy Bo 
joe za ciebie dużo pieniędzy. R ET o specyficznej woni. U- 
„— Ja panu dam trzy razy więcej; ` Co dalej się stało nie wiedziała. 
pom oni — o ile pomożesz mi pan prze- Nie przebudziła się również wtedy, 
[dostać się na upragniony okręt. jgdy auto stanęło przed parkiem na 
— Nie z tego nie będzie ! Pozosta- przedmieściu i gdy czworo rąk sprowa 
wiam ci do wyboru albo pozostaniesz |dzało ją w dół po schodach, do piw- 
u nas na służbie, albo wrócisz na okręt nicy. 
rządowy, Innej drogi nie ma dla ciebie. Poczuła pod lewym ramieniem silne 


— Ale ja wszak nie znam tego za-|. . : : Sb. ow 

| wodu — nie potrafię wywiązać się z ża- fista Seo gnu: Tonie VR za 
dania. ;YłzecereohcH się ichep'nie do- | Ghok niej stał ów doktór, którego 
spotkała wczoraj na ulicy, obok hotelu 
|„Windsor”. Przyrzekł, że zawiezie ją 
ga. 

|  Nędzny, nikczemny człowiek! 

£ raf J 9 c . . 2 

, — Poco długo debatować — a ludzie | Jego twarz jest straszna, triumfu- 
się sternik — potrzebni nam są ludzie |jący uśmiech oblewa ją, a oczy płoną 


—Nie nię szkodzi — nauczymy cię w 


— Tu poozstać — zagrzmiał silny|do pracy i nie możemy sobie pozwolić tajemniczym ogniem. 
głos kapitana, — Nie ujdziesz nam pan |na taki: luksus, jakim jest oddanie go 
— proszę mi o wszystkim do kroćset w ręce władzy. 


Kto on jest — ten doktór? 
Nosi na sobie biały fartuch — ręka- 
+ — Pozostanie więc u nas 
strzykawkę napełnioną kroplami, 
Boże —— Boże — co zamierza czynić? 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


szybko! 
Fred musiał podążyć za sternikiem. 


jukłucie, które ją widocznie przebu- ` 


f t : u m sadęzyjwy są zakąsane, a w ręku trzymą. 
Fred przestraszył się nie na żarty ii dowoć kapitan. Weźcie go do pracy, 
| 
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Maliński (Waziers) zdobywcą pucharu „Narodowca” 


w biegu jubileuszowym 
Pod patronatem „Narodowca” odbył Witczak T. (Sokół Marles). 13. Muzyk W. 
się W ubiegłą niedzielę, w Lens, bieg (Sokół Marles). 14. Stachura F. (Sokół 


* k A Marles). 15. Filipiak Marcin (K.S.M.P. Di- 
na przełaj zorganizowany przez Zwią- | vion), 16. Fruchard D. (Kurier Harnes) 17. 
zek Sokołów we Francji. 


Sokół H. (Sokół Lens). 18. Szymendera W, 
Bieg ten, urządzony po raz pierwszy | (K:5-M.P. Noyelles). 

po II. wojnie światowej, był nawiąza-| Trasa biegu przechodziła w rejonie 

niem do wspaniałej tradycji przedwo- 


I placu przy Grand Chemin de Loos, 
jennych biegów narodowych polskiego | Zawody przeprowadzone były bardzo 
Wychodztwa we Francji. Osiągnięte 


sprawnie. Techniczna strona organiza- 
wyniki wskazują, że Wychodztwo po- | cji biegu spoczywała w rękach dh. Wol- 
siada szereg doskonałych biegaczy i to 


zarówno w klasie najmłodszej, jak i 
wśród seniorów. ri 

Puchar „Narodowca”, dla zwycięzcy 
w kategorii seniorów, zdobył Maliń- 
ski Czesław z K.S.M.P. Waziers. Jest 
to puchar przechodni i przechodzi na 
własność dopiero po trzykrotnym zdo- 
byciu go. 

Puchar ,„Narodowca” za największą 
ilość zgłoszonych zawodników zdobył 
Związek Sokoła. 

Warto podkreślić, że „Narodowiec” 
ufundował szereg nagród. Tak więc 
zwycięzca w każdej kategorii otrzymał 
zegarek na rękę. W pierwszej i trzeciej 
kategorii rozdano po 10 nagród, w dru- 
giej 4 nagrody. 

Wyniki hiegu 
1. Kategoria - zawodnicy od 12 do 15 I. 


Trasa 1 kim. 
1. Grzonka Jerzy (Sokół — Haisnes la 


Kurtyna zapadła nad mistrzostwami piłkarskimi 
Francji. W niedzielę 25. maja, w dniu zakończe- 
czenia rozgrywek, wyłonił się mistrz. Jest nim 
Nicea. Wicemistrzostwo zdobyła drużyna Bordeaux. 
Tak więc na czele tabeli znajdują się te same 
drużyny, które rozegrały między sobą finał o Pu- 
char Francji. Jest to wielkim sukcesem dla Po- 
łudnia i Południowego Zachodu. Na to wpłynęło 
szereg czynników, przede wszystkim zaś ogromna 
popularyzacja sportu piłkarskiego, która przez 
liczny udział widzów w zawodach, wzbogaciła klu- 
by, umożliwiając im nabycie doskonałych graczy. 

Tegoroczny sezon zakończył się jednak szcze- 
gólnym sukcesem Nicei. Zespół zdobył i tytuł mi- 
strzowski i Puchar Francji i jest czwartą druży- 
ną w rzędzie klubów piłkarskich Francji, które 
takiego wyczynu dokonały. Poza Niceą zdobyli Pu- 
char i Mistrzostwo, tylko Sete (1934), Racing Pa- 
ryż (1936) i Lille (1946). 

Rozstrzygnięcie o ostatecznym układzie czoła zo- 
stało jednak osiągnięte dopiero w ostatnim dniu 
rozgrywek, przy czym drużyny ubiegające się o 
tytuł miały niezmiernie trudne zadanie. 


Sokola 


skiego, naczelnika związkowego Soko- 
ła. 

Po biegu zawodnicy udali się do sali 
lokalu Familia, gdzie dh Wolski złożył 
raport prezesowi Związku Sokołów, dh, 
Grzonie, Po krótkich przemówieniach 
prezesa oraz reprezentanta „Narodow- 
ca”, p. Kwiatkowskiego Michała (sy- 
na), ten ostatni wręczył najlepszy 
zawodnikom nagrody. í 


Nicea mistrzem piłkarskim Francji 
Lyon i Strasburg spadają do II Ligi, z której do |. wchodzą Stade Fr. i Montpellier 


nadrobili stratę z pierwszej połowy. Zwycięską 
bramkę uzyskali w 86 minucie gry. 

Lille miało gorszą przeprawę od swych ry- 
wali. Gościło w Sochaux, które jak wiadomo, gdy 
trzeba grać z silnymi przeciwnikami, zawsze umie 
wznieść się na wysoki poziom. Tak było i tym 
razem. Lille szczęśliwie ukończyło mecz zdobyciem 
jednego punktu. Mecz zakończył się nierozstrzy- 
gniętą 1:1. 

Pozostałe mecze były już tylko formalnością. 

Roubaix pokonało z łatwością Strasbourg 5:0, 
Sète wygrało zasłużenie 2:0 z Reims, lepsze St. 
Etienne odesłało z paczką 3 bramek do zera dru- 
żynę Metzu, a Nancy wygrywając 4:0 z Lyonem, 
potwierdziło, że jest lepsze zawsze pod koniec se- 
zonu niż z początkiem, 

Dwa mecze zakończyły się wynikami nierozstrzy- 
gniętymi, a to Lens — Hawr 1:1 i Racing Paryż 
— Nimes, 2:2. 

3 " II LIGA 

W II Lidze, tak Stade jak i Montpellier, przeć 
grali spotkania. Gry dla nich nie miały już żad+ 
nego znaczenia, Były to mecze pożegnalne z II 


"Narodowiec 


| 


iadomości 


Po 10 dniach poszukiwań... 


„Zabójcy staruszki w Tenteling zostali ujęci 


METZ. — Przed dziesięcioma dniami zo- 
stała zamordowana w Tenteling, miejsco- 
wości położonej nad granicą z Saarą, bogata 
mieszkanka wioski, 70-letnia Maria Becker. 

Podejrzenia o popełnienie zabójstwa padły 
na gangsterów, którzy na kilka dni przed 
morderstwem, przeprowadzili napad na po- 
sterunek graniczny w Saarbruecken. 

Policja nie myliła się. Istotnie, bandyci, 
Karl Morgenstern i Alfred Lang, byli tymi, 
którzy w cełach rabunkowych zabili sta- 
ruszkę. Mordercy zostali ujęci przez żandar- 


mów z Chateau-Salins na terytorium gminy 
Fresmes en Saulnois, gdzie wykrył ich śpią- 
cych w stogu jeden z wieśniaków. 

W obawie, by mu rie podpalili stogu, wez- 
wał żandarmów, Morgenstern i Lang byli 
uzbrojeni. Przy, aresztowaniu jednak nie sta- 
wili żadnego oporu, . 

Podczas przesłuchiwania w sprawie zabój- 
stwa z Tenteling długo dawali wymijające 
odpowiedzi i przyznali się do zbrodni, gdy 
dowody ich winy były tak niezbite, że dalej 
wypierać się zabójstwa nie mogli. 


OBUWIE... 


Cała rodzina 
wygodnie obuta przez 


19-lecie Koła Polek w Masny 


W niedzielę 25, maja Koło Polek w Masny 
obchodziło swe 19-lecie, Obchód był poiączo- 
ny z Dniem Matki. Uroczystość przewodni- 
czyła prezeska pani Jordeczkowa. Uczestni- 
czyła w niej również pani Musielakowa, pre- 
zeska tamtejszego Okręgu Kół Polek. 


Magazyn BRONI i ROWERÓW 
BERNARD *„yzSrs- 
Mechanik specjalista 
Rowery zwykłe i zmotoryzowane 
„Vćlomoteurs" — Motocykle 


Firma zaufania 


LINE 


LENS - 26 bis. Avenue Raoul Briquet - LENS 


Bassće) 3 minuty, 2 i 8/10 sek. 2. Janki Wil- 
fried (Sokół — Lens — 12-14 3 minuty, 
3 i 6/10 sęk. 3. Rozpeda Stanisław (K. S. 
M. P. Noyelles) 3 minuty, 9 i 2/10 sek, 4. 
Ratajczak R, (Sokół Marles). 5. Wójcik An- 
drzej (Sokół — Hersin-Couvigny). 6. Gar- 
liński Henryk (Sokół — Hersin-Coupigny). 
3. Copik (Sokół — Lens 12 - 14). 8. Fortu- 
na Daniel (Sokół — Hersin-Coup:'gny). 9. 
Krawczyk Henryk (Sokół Lens 12 - 14), 10. 
Małecki Stanisiaw (Sokół Bóthune). 11. Fon- 
towicz Zenon (Sokół — Hersin-Coupigny). 
12. Wart Łucjan (Sokół Béthune). 13. An- 
drzejewski Czesław (Sokół Marles). 14. Cie- 
sielski Michał (Sokół — Hersin-Coupigny). 
15. Kowalski Zygmunt (Sokół Divion). 16. 
Nowak Rajmund (Sokół Hersin-Coup gny). 
17. Wichłacz F, (Sokół — Marles). 18. Ko- 
walczyk Bolesław (Sokół Sallaumines). 


II. kategoria - zawodnicy od 16 do 18 1. 
` Trasa — 2.200 metrów 

1. Mieszaniec Jan (K.S.M.P. — Hou- 
dain) 6 minut, 55 i 6/10 sek. 2. Marceli Mar- 
cel (Sokół Béthune) 7 minut, 1 'i-6/10 sek. 
3. Baj Roger (Sokół Vieux-Condć) 7 minut, 
13 i 4/10 sek. 4. Grzelka Franciszek (K. 
S.M.P. Noyelles), 5) Krzyżostan'ak Franc. 
(Sokół Noyelles. 6. Bartusiak Zygmnut (K. 
S. M. P. Ostricourt). 7, Karwacki Rajmund 


(Sokół Divion). 9. Muzyk Stanisław (Sokół | 
(inii Dia. ? 


sl p" 1 
+ 28 z. żal 
kry SON - zawodn. od 19 L wzwyż 


Trasa 3.200 metrów 

1. Maliński Cz. (K.S.M.P, - Waziers) 10 
m. 11 sek. 2) Kwaśniewski (K.S.M.P, Hou- 
dain 10 minut 2/10 sek, 3. Marks'ewicz Hen- 
ryk (K.S,.M.P. - Noyeles) 10 m., 18 s. 4. Mać. 
kowiak Gerhard (Sokół) - Hersin-Coupigny). 
5. Kaminski Walerian (K.S.M.P. D'vion). 6. 
Słodecki Edward (K.S.M.P. Houdain). , Co- 
pik Leon (Sokół Lens 12 - 14). 8, Furmaniak 
(K.S.M.P. — Houdain). 9 Grzonka Zdzisław 


Z NK | PAD. - R i AN 2 TALET 


Nicea walczyła z Marsylią, zagrożoną grami za- 
porowymi. Wszyscy możemy sobie wyobrazić, czym 
mógł być taki mecz. Była to gra zacięta o każ- 
dą piłkę, o każdą piędź terenu i gracze Nicei 
musieli użyć wszelkich swych umiejętności, by 
pokonać przeciwnika. Pokonali go po trudnej i 
ciężkiej walce 2:0. 

Bordeaux pokonało Rennes 3:2, przy czym po 
dramatycznej walce, w której do połowy prowa- 
dziła drużyna bretońska 2:0. Przewaga 2 bramek 
na korzyść Rennes była zasłużona. W drugiej po- 
łowie gospodarze otrząsnęli się z przewagi gości, 
i przeprowadziwszy przesunięcia w swym zespole, 
oblegali przez całe 45 minut bramkę bretońską i 


Tabela mistrzostw piłkarskich Wrancji 


I Liga 

gier pkt. st. br. 
O: G. C. Nice 34 46 65—42 
Bordeaux 34 45 88—49 
Lille O. S. C 34 44 85—50 
Stade Reims 34 3 64—48 
F. C. Metz 34 36 48—45 
Ol. Nimes 34 37 63—47 
Havre A. C. 3 37 55—44 
CORROTTI 3 36 57—44 
A, S. St. Etienne 34 3 69—68 
F. C. Sete : 3 36 54—56 
F. C. Nancy 34 3 59—53 
F. C. Sochaux 34 31 51—54 
R. C. Lens 34 31 54—61 
R. C. Pàris 34 31 60—71 
Stade Rennes 384 - 128 -  51—85: 
O. Marseille 34 27 52—76 
Lyon O. U. 34 20 38—78 
R. C. Strasbourg 84 16 38—80 


wan, 


Promień Montigny-en-Gohelle 

pozostaje w II Dyw. Ligue du Nord 

W niedzielę polska drużyna Promienia Montigny- 
en-Gohelle, rozgrywająca mistrzostwa Ligue du 
Nord II Dyw. Artois, rozegrała spotkanie zaporo- | 
we o utrzymanie się w swej grupie. Drużyna mia- 
ła za przeciwnika 11-kę Ferfay. 

Mecz, który odbył się w Grenay, zakończył się! 


Ligą, którą Stade opuszcza po rocznej kwarantan- 
nie, Montpellier zaś po dwuletniej. 

Z pośród gier, które budziły w grupie większe 
zaciekawienie, to mecze Valenciennes — Alès i 
Nantes — Angers, z których miał się wyłonić kan- 
dydat do gier zaporowych z 16-tym w tabeli I 
Ligi, czyli Marsylią. 

Valenciennes, zdobywając punkt (mecz zakończył 
się 1:1) zdobyło kwalifikację. Nantes pokonało 
Angers 3:2. 


5, Rue Elie - Gruyelle, 5 
HENIN-LIETARD 


MARYNARKI sportowe — 
po cenach bardzo 


s * 
Ą $ 
Po niedzielnych grach, ostateczny układ tabel 
przedstawia się następująco: 


MARLES-LES-MINES, — (Srebrne gody 


IL. Liga zasłużonego dz'ałacza). — W dniu 27, maja 
gier pkt. st br.]p. Pasz Karol oraz żona jego hi pens yantata zi 
r i 3 5 100—38 | domu Walińska, obchodzą swe srebrne g 
pa pleie na ea A j 68—37 | małżeńskie, Pan Karol Pasz jest znanym 
U S. SAE iNi 34 43 68—44 | działaczem społecznym. W Marles od' dłu- 
F. C Nantes 34 42 61—57 | gich lat pracuje w towarzystwach kultural- 
4 S. Monaco 34 40 54-—-40]no oświatowych. Od 6 lat jest prezesem 
S. A. Angers M 40 64—57 | Związku Kół Muzycznych, starając się god- 
F.C. OA 3 36 64—55 | nie reprezentować Organizację, ; ; 
Besancon 3 35 83 _65| Poza tą funkcją jubilat od 18 Jat jest bi- 
F Po” 1 34 25 56—63 |Pliotekarzem w Kole Rez. i b. Wojskowych. 
F C krmi 34 34 64-44] Jubilatom Wydawnictwo  „Narodowca 
A. $. To zæ 34 składa swe najszczersze Szczęść Boże. 
||P. ©. Touloùse 34 34 
A. S. Cannes 34 27 
"A. Paris 34 27 i 
AS dra 34 -24 ; rN 
Amiens. A. C, 34 22 wasze i 
ROSE 2.1 Niech ilaci! 


| W DNIU 
ZŁOTYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
27 maja 1952 r. 


składamy naszym kochanym Rodzicom 


Franciszkowi WÓJCIKOW _ 2) 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Elżbiecie z domu Bębenek 5 


Drużyna Gueugnon > 
-mistrzem amatorów Francji 


Wraz z zawodowcami ukończyli mistrzostwa |. 
również amatorzy. Tułuł mistrza, po pięknej grze 
z Bordeaux, zdobyła drużyna Gueugnon, mistrz 
grupy wschodniej. Sukces Gueugnon tym bardziej 
że został osiągnięty 


U TAILIEUR ROUBAISIEM 


Nasze ubrania na miarę są pierwszorzędnego kroju 
i bardzo starannie wykonane. 
Kwalif. czeladnicy krawieccy na duże sztuki pożądani. 
j MER W AE T e LIRIB zmia 
DSO ZLE: BSK. I ANa PE 


e składamy naszym kochanym Jubilatom 


(Sokół Lens), Cichorz Antoni (Sokół Vieux | wynikiem 5:2 dla Promienia. "aron A REMY 
t 5 row aizi i asia s 1 s aś! ez utraty bra . R > i i 
Condé) 11. Tarkowski T. (Sokół Lens), 12.! Brawo Promień!... Zespół mistrzowski zdobył w 3 grach 6 punk- zamieszkałym po Vigarić Taix 3 
tów i stosunek bram 7:0. Niedzielne wyniki w JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : a 
rupie były następujące: zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Boże- (_ 
KOLARSTWO sru Guèugüon :—  Bordeaŭx 1—0 go i doczekania się Wesela Diamentowego (~) 
- ~ Sedan — Draguignan 6—2 Kochające dzieci: 3 
H © | en d er v an E s t W wyniku tych rezultatów, ostateczny nkład ta- Auleńt + żonę Bianbiikką LielikĘ Too C 
s > A . beli rozgrywek finałowych przedstawia się nastę- 4 E g 
yo 7 VSEE d 4 7 tri kadią z mężem i małą Anusią; Józef z 
w”, grał w wyscigu Bordeaux — Pary Z | pująco: zę * w żoną Jadwigą i synem Andrzejem; Sta- 
wsz: sd, PRZY TALIE À ng r «u DG E rA 47 ryz © sław z żoną Stanisławą i synem Maty- 3 
Eia Kd p: j z „2 483 2 2 dpsie P: 3 La siem; Julian z żoną Anną — wszyscy 
y 3 : gao ż 2) -Bopdeeux 3 z Cagnac-les-Mines 
- ; s > pó s es, > 
4 s5 E 3) Sedan 3 > 1—10 
„w. 45 A 4) Draguignan 3 1 4 9 k Cagnac-les-Mines (Tarn), w maju 1952 r. 


3% 


SPOTKANIA MIĘDZYPAŃSTWOWE 


Anglia pokonała Austrię w Wiedniu 3:2 


WIEDES. — Na stadionie na Praterze, w obec- 
ności 70.000 widzów, na terenie błotnistym (deszcz 
ulewny padał przez 3 dni), odbyło się to spot- 


nuty później wyrównali Austriacy. Jeszcze nie u- 
stały oklaski na cześć zespołu austriackiego, a 
Anglicy zdobyli drugą bramkę. Po ciężkiej walce 
Austriacy wyrównali w 42 minucie, Połowa nasta- 
ła przy stanie 2:2. 

Zwycięską bramkę zdobyli Anglicy w 81-minu- 
cie ze strzału Lofthouse'a. 

Pod względem technicznym i taktycznym był to 
wspaniały mecz. 


$ PREY RYC a a ar NZ NTI > 
BZUDODOPEPEPODUDUBZPUPUH 


kanie. Anglicy pierwsi zdobyli bramkę. Dwie mi-f: 


Wag VODE 


1952 


Niech żyją Jubilaci! 


W DNIU 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


(Foto: Record) 


PARYŻ, — Tysiączne rzesze widzów zgromadzi-, gdyż poza kolarzami francuskim uczestniczyli ko- 


ły się na stadionie w Parc-des-Princes by powitać 
gigantów szos, którzy w przeddzień wystartowali 
do wyścigu w jednym etapie Bordeaux — Paryż 
586 km. 

Był to wyścig o charakterze międzynarodowym, 


Astrua prowadzi nadal w Giro d'Italia 


RZYM. — W wyścigu dookoła Włoch kolarze 
mają poza sobą już 8 etipów. Rewelacją jest mlo- 
dy kolarz Astrua, który przejąwszy prowadzenie 
po 4 etapie, prowadzi w konkurencji przed takim 
asem jak Coppi. 


Jeśli chodzi o 7-my etap, Neapol — Roccaroso, 2*Diot (Fr.), 17 29? . 
O dza W EPT SŁ + * x “e , g. 29 11; o pierwszym miejscu mecz, rozegrały drużyny Ro- 
zwciężył w nim Giorgio Albani, w 8-mym, Roc-| 3, Guéguen (Fr.), 17 g. 40 33”; sji i Czechosłowacji. Zespół rosyjski wygrał mecz 
caroso — Ancona, wygrał Rino Benedetti. 1. Varnajo (Fr.), 17 g. 4P 8”; 52 — 29, Ę 7 


Klasyfikacja ogólna, z uwzględnieniem 
trzech pierwszych, przedstawia się 
1) Astrua 42 godz. 32 4”. 
33 4. 


tylko 
następująco: 
2) Coppi 42 godz. 
3) Geminiani (Fr.) 4? godz. 33 10”. 


Van Kerkhowe wygrał w wyścigu 
dookoła Belgii 
BRUKSELA, — Kilkuetapowy wyścig dookola 
Belgii zakończył się w niedzielę, Zwyciężył w nim 
Henryk Van Kerkhove. Drugie miejsce zajął De- 
mulder, trzecie Vermeersch, czwarte Decorte, pią- 
te Cerami (Włochy). 


Belg Van Menen był szybszy na finiszu 
W Lens 


LENS. — W niedzielę odbył się wyścig Paryż — 
Lens Sportowej Federacji Robotniczej (FSGT). W 
wyścigu uczestniczyli Francuzi, Belgowie, Szkoci 
i Anglicy. Długość etapu wynosiła 235 km. 

W ciągu całej trasy, w kolumnie czołowej, róż- 
ni kolarze przejmowali prowadzenie. Po St-Quentin 
uciekli grupie Szkot Steel (Zwycięzca w wyścigu 
Warszawa — Praga) i Belg Van Menen. Obaj przy- 
jechali równocześnie do Lens, Na finiszu szyb- 
szym był Belg, który też pokonał Szkota. 

Oto klasyfikacja: 

1. Benoni Van Menen (Belgia), 235 km. w 7 g. 
13 4%”; 2. Steel (Szkocja), ten sam czas; 3. Au- 
demard (Lyon, o 1’ 45''; 4, L. Berthelot (A.S.P.), 
o 2'; 5. Rabouille (P.M.); 6. Rusel (Anglia); 7. 
Fillette; 8. Greenfield; 9. Wood; 10. Dereson; 
11. Lobre; 12. G. Berthelot itd. 


| larze 


| kę 4% 5 A 
wa ć 3 
= S. ER 
Z ZZ WZ Z Z ZZ ZZ ZZ W ZZA ZE Z O 1 WY 


8, Place Joffre — BETHUNE 


innych narodowości, mianowicie: Włoch, 
Belgowie i Holender. « 

Do wyścigu zgłosiło się 1i-tu, ukończyło zaś go 
10-ciu. Holender Wim Van Est był niezrównany i 
z pośród konkurentów, tylko Gućgen przez dłuż- 
szy czas mu dorównywał. 

Do Paryża pierwszy wjechał WIM VAN EST, 
który przestrzeń dzielącą Bordeaux ze stolicą prze- 
jechał w czasie 17 godzin 36 minut 14 sekund. 
Drugie miejsce zdobył Francuz Diot. 

Klasyfikacja szczegółowa wygląda jak następuje: 

1. Van Est (Hol.), 586 kilometrów w 17 g. 36 


5. Barton (Fr.), 17 g. 4? 58"; 
`. Sciardis (Fr.), 17 g. 49 37”; 
1. Sforacchi (Włochy), 17 g. 5% 8”; 
8. De Rycke (Belgia), 17 g. 56 2; 
9. Dolhats (Fr.), 18 g, 18' 49; 
10. Breuer (Belgia). . 


AUTO-ECOLE A CARLIER 


Najlepsza i najważniejsza szkoła szoferska 
z okolicy. — Po wszelkie informacje zgłaszać 


się pod adresem: 
(Tel. 9.32) 


Sowa trzeci, Walkowiak szósty 
w wyścigu Sześciu Prowincyj 


LYON. — Siedmioetapowy wyścig kolarski ,Sześ- 

ciu Prowincyj” zakończył się w niedzielę etapem 
Grenoble — Lyon. Dwaj Polscy kolarze, Sowa i 
Walkowiak, z których każdy prowadził w między- 
czasie w konkurencji, wykazali doskonałą formę. 
Mimo że nie zdobyli pierwszego miejsca, być mo- 
że znajdą miejsce w drużynach na „Tour de 
France”. 
« Ostatni etap zakończył się zwcięstwem Sowy, 
który tym wykazał, że utrata pierwszego miejsca 
po 5-tym etapie, była przypadkowa. Sowa jechał 
wspaniałe. Mniej szczęścia miał Walkowiak. Ukoń- 
czył etap' na 18-tym miejscu. 

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył Rossinelli. 2) 
Bertaina, 3) Sowa, 4) Perez (Hiszp.), 5) Rota, 6) 
Walkowiak, itd... 


|| ka, kobiety w wiek 


Teresie z domu Gajewskiej  - 


Polscy piłkarze zwyciężyli Bułgarów NU aajo 
WARSZAWA. — Pierwszymi przeciwnikami pił sam. 'w Hvin=Malmaison 
Kkarzy polskich w bieżącym sezonie byli Bułgarzy. 
Reprezentacja Polski A gościła zespół bułgarski 
A na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie i 
wygrała mecz 1:0. 

W Sofii, drużyna Polski B pokonała zespół Bul- 
garii B 3:1. 


KOSZYKÓWKA 


Rosja zdobyła mistrzostwa Europy pań 


MOSKWA. — Mistrzostwa Europy w koszyków- 
ce pań zakończyły się w niedzielę. Decydujący 


Przyjaciele Dziwocey 
ROUVROY-NOUMEA, w maju 1952 r. 


Ostateczna klasyfikacja przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) Rosja; 2) Czechosłowacja; 3) Węgry; 4) But- 
garia; 5) Polska); 6) Włochy; 7) Francja; 8) 
Szwajcaria); 9) Austria; 10) Rumunia; 11) Fin- 
landia); 12) Niemcy Wschodnie. 


-"BARLIN. — (Zbiórka na oświatę). — Zarząd 
K.T.M. organizuje w bieżącym tygodniu zbiórkę | 
na oświatę i zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich rodaków w Barlin, by doceniając wiel- 
kość tej akcji, tak jasno podkreślonej przez Rek- 
tora P.M.K. ks. prałata Kwaśnego, poparli ją i 
spełnili w ten sposób swój obowiązek Polaka wo- 
bec dziecka polskiego. 
Za ofiary złożone na ten cel już dziś Zarząd 
K.T. M, dziękuje staropolskim Bóg zapłać. 
Zarząd K.T.M. 


Dobry obieg krwi — troską kobiety 


Dobrym sposobem pobudzenia obiegu krwi 
u kobiet a tym samym polepszenia stanu 
ich zdrowia, jest zażywanie kropli „„Gouttes 
Florides”. Przy pomon togo roślinnego środ- 

u lat, jak również po- 
cząwszy już od lat 30, mogą skutecznie 
zwalczać zawroty głowy, palpitację, gorącz- 
kę. ociężałość nóg į szum w uszach, Stają 
się one mniej nerwowe į odzyskują równo- 
wagę, zachowując tym samym świeżość i 
młody wygląd. Do nabycia we wszystkich 
aptekach: 140 fr. flakonik. - (V. 846 P. 17.915) 

(22 st. F) 


Dobre wykonanie z poniklowanej stal 
obrotowa ńre rwie się i jest jednolita 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻESSKICH 
27 maja 1952 r. 
składamy naszym kochanym Jubilatom 
Stanisławowi NOWIGKIEMU 
; là 


Moje papierosy sg zawsze dobrze zrobione i z 
takiego tytoniu lub z takiej mieszanki, jaka 
lubię, według mego upodobania... a prócz 
tego mam ich więcej za tę'samg cenę. 


rosów. Maszynka mieści się w luksusowej szkałułce 
Do nabycia w składach tytoniu. — Cena : 200 fr. 


...WA KREDYT 


Specjalista obuwia 
sprzedawanego na kredyt 


Zb.gniew Krukowski Śpiewa 
w ramach audycji Radia Francuskiego 


Zbigniew Krukowski — baryton — zamiesz 
kujący w Brukseli, wystąpi ze śpiewem w 
amach audycji Radia Francuskiego w dniu 
27. maja. 

p li Paryż Radio Na- 
CEER RE EAC 
m.) w czasie od 13.45 do 14-ej, na falach Pa- 
ryż Inter (280 — 193 i 48,39 m.) w czasie od 
19.30 do 19.5. 


115, Grand'Rue, 115 
— HARNES — 


UBRANIA — GABARDYNY 


umiarkowanych. 


Środek, który podtrzymuje osłabionych ... 


Jest nim QUINTONINA, która zażywana 
w ilości małej szklanki, przed posiłkami, 
wzmacnia nerwy i mięśnie oraz powiększa 
pz A Cały organizm korzysta z działalności 
składników takich jak „glycśrovhosphate de 
chaux” i. „kola”, prawdziwego pokarmu dla 
nerwów oraz ze skutecznych środków wzma- 
cniających z jakich się składa QUINTONI- 
NA, — Do nabycia we wszystkich aptekach: 
85 fr. flakonik, — (V. 846 P. 2335) (19 st. R) 


SRR > PP 


Niech żyją Jubiłaci!©) 
"mw 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
27 maja 1952 r. 


oraz Jego czcigodnej Małżonce- 


3 Stanistawowi NOWICKIEMU 


> Teresie z domu Gajewskiej 


cJ zam, w Evin-Malmaison 

(-.) JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 

Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 

Rodzice:*Michał i Józefa Gajewscy. 

m Szwagrowie: Sałata Franciszek z żoną 

W Marią i dziećmi; Bocheński Stanisław 

(~) z żoną Małgorzatą i dziećmi. 


A Rouvroy — Montigny-en-Ostrevent, 
O w maju 1952 r. 


| ZUM; 3 
DODE IDS 
25 i 1952 - 


Niech żyją Jubilaci! 


Z OKAZJI 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
obchodzonych w dniu 22 maja 1952 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Bolesławowi SACHMATA 


oraz Jego czcigodnej Małżonce i 


Bronistawie z domu Siwek 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 


Dwadzieścia pięć upływa dziś lat, 


„) Jak Wam miłości zakwitł kwiat, 
Jak przed Ołtarzem składaliście ślub, 
By razem żyć, aż Was rozłączy grób. 


Wdzięczne dzieci: 

Synowie: Emil i Jan. 

Córka: Kazimiera z mężem Franciszkiem 
GLENAT, w. maju 1962 r. 


i. Niepsujący się mechanizm. Taśma 
. Zapas tytoniu na 35 do 40 papie- 


n 


Siójsżew ZALI SESE 


Tragiczny wypadek 
Metz. — Pielęgniarka Czerwonego Krzy- 


ża przywiozła lekarza do ciężko chorego 
dziecka. Przed domem zostawiła auto, 
które po pewnej chwili ruszyło z pochy- 
łości i wywróciło na ulicy Ferray, wózek z 
czteromiesięcznym dzieckiem, Maleństwu jed- 
nak nic się nie stało, choć wypadło z wóz- 
ka. Nieszczęście nie ominęło jednak siedzą- 
cej na krześle, na placu przy ulicy Arsenal, 
67 letniej p. Mrozińskiej. Samochód: przy- 
gniótł Polkę do muru. NAWE 
Pani Mrozinska została ciężko poranioną. 
Rannej życzymy rychłego powrotu do > 23 
wia.. a 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Narodowca 


Drobne ogłoszenia 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: ,,Narodowiec” LENS (P-de-C). 

Na odpowiedź tub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia, 
ča ogłoszenia Redakcja nie odfówlada 


300 tr. 


Wolne miejsca 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz doliczą się 75 (r.» 


Potrzebne MAŁŻEŃSTWO na małą posiadłość 
w dep. Cher. Mężczyzna do ogrodu i drobnych 
robót polnych. Kobieta do dyspozycji patronki, 
na godziny według ugody. Dobre świadectwa wy- 
magane. — Zgłaszać się: DEFRANCE, 9, Avenue 
de Madrid, NEUILLY s/SEINE (Seine). — Tel. 
Maillot 16-68. (1185) 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ, czystej i poważnej, 
do pracy domowej. — Zgłosz. do: Mme MARSAN, 
Brasserie Continental, 2, Rue de I Impóratrice — 
BERCK-PLAGE (P.-de-C.). (1215) 


Kupcy paryscy poszukują SŁUŻĄCEJ do wszel- 
kiej pracy domowej. Całkowite utrzymanie. Do- 
bra płaca (o ile zdolna). — Zgłoszenia do: 
FAINCHTEIN, 32, Rue des Fossćs $t-Bernard, 
PARIS. (1216) 


Potrzebna natychmiast NIEWIASTA jako go- 
spodyni domu, do dojenia 4 krów i pomocy w 
polu, Wynagrodzenie 10 tys. fr. mies. z pełnym 
utrzymaniem. - Pisać do: GAIDZINSKI à LAILLY- 
en-VAL (Loiret). (1217) 


>+... 

SŁUŻĄCA (Polka), od lat 25 do 35, która już 
pracowała i zna się dobrze na kuchni, potrzebna 
do pracy domowej. Dobra płaca. Zgłosz. po poł. od 
godz. 14.30 do: Mme LASSERON, 135, Rue Emile 
Zola, LENS, „< (1231) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo- 
wej. Całkowite utrzymanie. — Zgł. do: VILLARD, 
56, Rue Beaubourg, PARIS (3% — Tel. Archives 
34-69. (1192) 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy ' 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 50 ír.) 


IRSKE [> Oferty do: BA 
Lens, LOISON s/LENS (P,-de-C.). 
(1196) 


600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy datezy wiersz dolicza się 100 fr) 


Matrymonialne 


MĘŻCZYZNA samotny, lat 44 dobrego charakte- 


jru, z nowej emigracji, pragnie poznać PANNĘ, 


lub WDOWĘ (może być z 1 dzieckiem), od lat 


128 do 40, w celu matrynionialnym. — Oferty z 


fotogr., za -zwrot której ręczy, do „Narodowca 
pod nr. 1218. P 
e 
KAWALER, lat 26, z braku znajomości, pra- 
gnie poznać PANNĘ, od lat 23 do 30, w celu ma- 
trymonialnym. — Oferty do: GALCZYŃSKI Jean 
Hotel au Bois, ROMBAS (Moselle). (1219) 


KAWALER, lat 32, z braku znajomości, pragnie 
poznać PANNĘ lub WDOWĘ, od lat 23 do 30, 


w celu matrymonialnym. — Oferty do: LEWAN- ` 


DOWSKI Casimir — 
(Moselle). 


Hotel au Bois, ROMBAS 
(1220) 


Dwaj KAWALEROWIE, Polacy, w wieku 27 
i 35, materialnie niezależni, pragną poznać RO- 
DACZKI, w odpowiednim wieku, w celu matrymo- 
nialnym. — Oferty do ,„Narodowca'”” pod nr. 1221. 


Starszy KAWALER, Polak, posiad. ogród ogro- 
dzony przy mieście, z 30 drzewami. owocowymi, 
pragnie poznać POLKĘ, od lat 30 do 40, może 
być z-1 dzieckiem, posiad. trochę oszczędności, 
w celu matrymonialnym. — Oferty z fotogr., za 
zwrot której ręczy, do „„Narodowca'”* pod nr. 1222. 


POLAK, lat 41, zam. w Belgii, pracujący w fa- 
bryce i posiad. pewne oszczędności, pragnie poz- 
nać PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietną, do lat 40, 
w celu matrymonialnym. Narodowość obojętna. — 
Oferty z fotogr. do „Narodowca” pod nr. 1209. 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr3 


Brata 


Jana WAWCZAKA poszukuje siostra 
Pelagia WAWCZAK, zam. pod adresem: Noortlaan 
Barak 20/11, WINTERSLAG, Limburg (Belgia). 

€ (1224) 


| Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania PÓŁCIĘŻARÓWKA, 6-konna, 
marki „Chenard”, w bardzo dobrym stanie, — 
Motor ,,/Peugeot* nowy. — Zgłosz, do: DUDA, 
6. Avenue. du 10 Mars, MERICOURT s/LENS — 
(P.-de-C,). (12%) 


500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Kobieta, lat 70, przyjmie do siebie kobietę, od 
lat 60, pensjonowaną i pobierającą węgiel. — Zzł. 
pod adresem: Rue X 4 WINGLES (P.-de-C.). (1223) 

*"łumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ P RZYSIĘGŁ ważne na całą Francję 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwoe 
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur ita, 
Expert — Traducteur Juró 
Bid, Poniatowski i 
M. JAROSZYK, 59, Kao” onatowski Paris 12 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


Travauz exécutés par des ouvriers 
syndiqués Travailleurs du Livre 
j dle Gérant: Léor GARSTKA — LENS 


l Redakcja rękopisów nie zwraca 


